
Delegacja Bułgarii 
u M. Spychalskiego 
i J. Cyrankiewicza

Przewodniczący rady państwa 
Marszalek Polski Marian Spychal­
ski przyjął wczoraj w godzinach 
popołudniowych na audiencji ora • 
bywającą w naszym kraju woj­
skową delegację Bułgarii pod 
przewodnictwem ministra obrony 
narodowej gen. armii Dobri Biu­
rowa. Delegację bułgarską przy­
jął takie premier Józef Cyran­
kiewicz. (PAP) VMIEŁK JŁ«
Plenarne posiedzenie Sejmu

Obsadzenie mandatów poselskich • Nowe ustawy
Wczoraj o godzinie 15 rozpoczęło się kolejne w III sesji 

plenarne posiedzenie Sejmu.
Na sali obrad zajęli miejsca przedstawiciele najwyższych 

władz PRL z Marianem Spychalskim i Józefem Cyrankie­
wiczem.

Posiedzenie otworzył wicemarszałek Sejmu Zenon Kliszko.
W pierwszym punkcie po­

rządku dziennego Sejm podjął 
uchwałę w sprawie obsadze­
nia mandatów poselskich w o- 
kręgach wyborczych nr 54 w 
Koźlu oraz nr 77 we Wrocła­
wiu II przez Wiesława Onyska 
i Stanisława Kulbę.

Następnie odbyło sic pierw­
sze czytanie rządowego pro­
jektu ustawy karnej skarbo­
wej. Projekt ustawy przedsta­
wił izbie minister finansów — 
Józef Trendota.

Cele i założenia tego projek 
tu — powiedział minister — 
włażą się ściśle z podejmowa­
nym przez całe społeczeństwo 
wysiłkiem zmierzającym do

Aktyw wojewódzki o gospodarce

Konsekwentnie realizować 
uchwały partii

Realizacji uchwał partii, dotyczących zadań gospodar­
czych, a zwłaszcza postępu ekonomicznego i technicznego w 
przemyśle wielkopolskim poświęcona była wczorajsza nara­
da aktywu polityczno-gospodarczego naszego województwa.
Uczestnicy narady przedsta­

wili aktualny stan prac organi- 
zacyjno-przygotowawczych w 
sprawie wykonywania postano 
wień V Plenum KC PZPR oraz 
przebieg realizacji uchwał ple­
narnych posiedzeń Komitetu 
Wojewódzkiego i Egzekutywy 
KW w Poznaniu m. in.: sekre­
tarz KW Jerzy Gawrysiak oraz 
kierownik Wydziału Ekono­
micznego KW Henryk Stach.

Z licznych wypowiedzi zebra 
nych wynika, że w całym wo­
jewództwie trwają prace korni 
sji przygotowujących wprowa­
dzenie od 1 stycznia 1971 roku 
nowego systemu bodźców eko 
nomicznych. W rzeczowych

Uroczysta promocja 
absolwentów WAP

We wtorek w Wojskowej 
Akademii Politycznej im. F. 
Dzierżyńskiego w Warszawie 
odbyła się uroczysta XVI z ko 
lei promocja absolwentów tej 
uczelni. Na uroczystość przy­
byli: zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Mieczysław Moczar o- 
raz wiceminister obrony naro 
dowej, szef GZP WP gen. dyw. 
Józef Urbanowicz.

Uroczystość zagaił komen­
dant WAP gen. bryg. Henryk 
Koczara.

Następnie odczytany został 
rozkaz komendanta WAP o na 
daniu stopni magisterskich te 
gorocznym absolwentom.

PAP

420 min. złotych 
na regulację Odry

Odra jest coraz bardziej uczęsz­
czanym szlakiem wodnym w prze­
wozach krajowych i tranzytowych 
— zagranicznych. Nowe rodzaje 
taboru żeglugowego wprowadzane 
na rzekę — jak np. zestawy pcha­
ne, barki motorowe, nowoczesne 
statki rzeczne — wymagaja szyb­
kiego dostosowania Odry do no- 
wvch warunków eksploatacji.

Ostatnio zatwierdzony został 
program inwestycji związanych z 
modernizacją i regulacją Odrv. 
Przewiduje on kosztem ok. ,420 
min zł przebudowę awanportów. 
pogłębianie i poszerzanie szlaku 
żeglownego Odry, elektryfikacje 
śluz, budowę nowych stopni i 
zbiorników wodnych. Wykonanie 
tych i innych prac zapewnić ma 
dwukrotny wzrost przewozów ła­
dunków ńa Odrze do roku 1*75.

PAP 

rozwoju gospodarczego kraju i 
dążeniem do zapewnienia wa­
runków’, które umożliwiłyby 
państwm realizacje zadań w’ za 
kresie polityki gospodarczej i 
finansowej. Jednym z nich jest 
zapewnienie należytej dyscy­
pliny w przestrzeganiu norm 
prawa finansowego, w szcze­
gólności tych, które nakładają 
na obywateli i jednostki orga­
nizacyjne określone obowiązki 
o charakterze finansowym.

W dziedzinie norm finanso­
wych, szczególnie istotna rolę 
spełniają przepisy podatkowe, 
przede wszystkim z uwagi na 
powszechność systemu opodat­
kowania — a także ze wzglę­

dyskusjach rodzą się mierniki 
oceny działalności przedsię­
biorstw, wytycza się mierniki 
syntetyczne. Wiele wskazuje 
na to, że nastąpi lepsze za­
gospodarowanie rezerw pro­
dukcyjnych, że lepiej powinny 
być wykorzystane istniejące bu 
dynki i maszyny.

Jest wszakże szereg zjawisk 
wskazujących na to, że nie 
wszędzie jeszcze prawidłowo 
ocenia się zadania i cele inten 
syfikacji naszej gospodarki. Mó 
wił o tym na zakończenie na- 
rady-sekretarz KW Jerzy Gaw 
rysiak. Przy tym, kompleksu 
problemów, składających się 
na nowy system bodźców ma­
terialnego zainteresowania nie 
rozwiążą same komisje zakła­
dowe. Wyniki ich pracy w 
ogromnej mierze będą zależne 
od administracji fabrycznej, 
która ma obowiązek przygoto 
wać materiały niezbędne dla

Dokończenie na str. 2

Powołanie Wszechnicy 
Polskiej Akademii Nauk

We wtorek, obradowało w 
Warszawie, w PKiN Prezydium 
PAN. Obradom przewodniczył 
prezes PAN — prof. dr Janusz 
Groszkowski.

Prezydium ustaliło termin 
i porządek XXXI sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego PAN, które 
odbędzie się 11 grudnia 1970 r.

Ponadto Prezydium PAN podjęło 
uchwałę o powołaniu Wszechnicy 
Polskiej Akademii Nauk. Zada­
niem Wszechnicy, której powoła­
nie poprzedziły dwa semestry — 
zimowy (listopad is«9 — styczeń 
i letni (marzec — maj 19*0) przyję 
te w Warszawie z dużym zaintere­
sowaniem — jest upowszechnia­
nie dorobku nauki polskiej w posz 
czególnych dziedzinach. (PAP)

laSDDA
1 lipca br. będzie zachmurzenie 

umiarkowane, miejscami przej­
ściowo większe ze skłonnością do 
burz i przelotnych opadów. Tem­
peratura maksymalna od 18 st. 
na północnym zachodzie do 24 st. 
na południu. Wiatry umiarkowane 
i słabe z kierunków zachodnich. 

du na znaczenie wpływów po­
datkowych dla budżetu pań­
stwa.

Kontrole przeprowadzane 
przez organa finansowe wyka­
zują. że niektóre osoby, wyko­
rzystując udogodnienia podat­
kowe przysługujące rzemleślni 
kom. prowadzą działalność wy 
kraczającą poza ramy rzemio­
sła. a jednocześnie ukrywają 
faktyczne obroty przed opodat 
kowaniem.

Do szczególnie szkodliwych 
form przestępczości podatko­
wej należy całkowite uchyla­
nie się od opodatkowania przez 
osoby ukrywające przed orga­
nami finansowymi prowadze­
nie działalności zarobkowej 
nieraz na znaczną skalę, jak 
również nadużycia podatkowe 
połączone z prowadzeniem 
działalności zarobkowej pod 
firmą podstawionych osób. 
Wiele nadużyć podatkowych 
występuje też na styku gospo­
darki nieuspołecznionej z u- 
społecznioną. Kontrole ujaw­
niają także zatajanie faktycz­
nego stanu zatrudnienia pra­
cowników. celem ukrycia rze­
czywistych rozmiarów prowa­
dzonej działalności gospodar­
czej i wyłudzania — w ten spo 
sób — uprzywilejowanych 
form opodatkowania, np. w po 
staci ryczałtu podatkowego.

Należy podkreślić, że wpływy z 
tytułu opodatkowania i rozliczeń 
z budżetem jednostek gospodarki 
uspołecznionej stanowią dominu­
jąca pozycję ogółu dochodów pań 
stwowych i uszczuplenia w. tym za 
kresie sa dla gośpodarki budżeto­
wej szczególnie dotkliwe.

Ważnym zagadnieniem jest prze 
strzeganie norm prawnych okre­
ślających warunki dokonywania 
obrotu z zagranica, szczególnie 
zaś przepisów celnych i dewizo­
wych. Zasoby dewizowe naszego
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Prezydent Naser rozpoczął 
rozmowy na Kremlu

Jak podaje agencja TASS, na Kremlu rozpoczęły się w 
dniu 30 czerwca rozmowy między sekretarzem generalnym 
KC KPZR L. Breżniewem, przewodniczącym Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR N. Podgórnym i przewodniczącym Ra 
dy Ministrów ZSRR A. Kosyginem, a prezydentem Zjedno
czonej Republiki Arabskiej
Prezydent Naser przybył do 

Moskwy w dniu 29 czerwca 
z wizytą przyjaźni — na zapro 
szenię KC KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i rzą 
du radzieckiego.

AKCJE KOMANDOSÓW
Rzecznik dowództwa palestyń­

skiej walki zbrojnej poinformował 
w poniedziałek wieczór w Am- 
manie, -te komandosi „Al-Assifa” 
ostrzelali tego dnia rano kibuc 
Sambarijah w Górnej Galilei. Pod 
czas ataku w różnych częściach 
kibucu wybuchły pożary. Izrael­
skie straty w ludziach i sprzęcie 
były bardzo wysokie.

Następnie ten sam rzecznik o- 
mówił pięć operacji przeprowadzo 
nych przez fedainów „Al Assifa” 
w ciągu poprzedzających 48 go­
dzin.
PRZYSPIESZENIE DOSTAW 

„PHANTOMÓW”
Powołując się na przedsta­

wicieli Departamentu Stanu,

Rekordowa produkcja 
cukru na Kubie

W poniedziałek Kuba pobiła o 
milion ton dotychczasowy rekord 
pródukcji cukru ustanowiony w 
roku 1952 i wynoszący 7 milionów 
198 tysięcy ton.

Obecnie we wschodnich prowin 
cjach kraju trwa wytężona praca 
przy zbiorach trzciny cukrowej, 
która ma zapewnić uzyskanie 8 i 
pół miliona ton cukru.

W historii Kuby tylko siedem 
razy wyprodukowano więcej niż 
sześć milionów ton cukru w jed 
nej kampanii, z czego pięć razy 
po zwycięstwie rewolucji. (P

W trzecim dnia wizyty

Przywódca Sudanu 
w woj. kieleckim

Wtorek był trzecim dniem 
wizyty, jaką na zaproszenie 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Mariana Spychalskiego 
składa w Polsce przewodniczą 
cy Rady Rewolucyjnej Suda­
nu — generał Gaafar Moha- 
mod Nimeiri.

Wczoraj w godzinach ran­
nych gen. Nimeiri wraz z in­
nymi osobistościami sudański- 
mi udał się do woj. kieleckie­
go.

Przed południem gen. Nime 
iri przybył do fabryki urzą- 
rzeń chemicznych „Chemar” w 
Kielcach, gdzie powitali go 
minister przemysłu ciężkiego 
Franciszek Kaim, gospodarze 
województwa i dyrekcja fa­
bryki.

Ok. godz. 15 gen. Nimeiri 
przybył do Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych w Staracho 
wicach, gdzie powitali go przed 
stawiciele miejscowych władz 
i kierownictwa zakładów.

PAP

Zebrania klubów 
poselskich

W piątek w godzinach połud­
niowych odbyły się zebrania klu­
bów poselskich PZPR, ZSL, SD.

Pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Zenona Kliszko odbyło 
się posiedzenie klubu poselskiego 
PZPR. Zenon Kliszko poinformo­
wał posłów o niektórych węzło­
wych problemach międzynaro­
dowych i międzynarodowego ru­
chu robotniczego i komunistycz­
nego. Porządek dzienny ósmego 
plenarnego posiedzenia Sejmu 
omówił sekretarz klubu — pos. 
Franciszek Wachowicz. (PAP)

Gamaiem Abdelem Naserem.
korespondent agencji UPI do­
nosi z Waszyngtonu, że USA 
przyspieszyły dostawy do Izra 
ela samolotów typu „Phan- 
tom’1 sprzedanych we wrześniu 
ub. roku. Dostawy 50 maszyn 
zostaną zakończone w lipcu za 
miast w październiku, jak za­
mierzano uprzednio. (PAP)
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Francuska próba 
nuklearna

Jak donosi Agencja France 
Presse, Francja dokonać ma w 
środę na Pacyfiku kolejnego do­
świadczalnego wybuchu nuklear­
nego. jeśli pozwolą na to warun­
ki atmosferyczne. Bedzie to wy­
buch o mocy około jednej mega- 
tony.

Postęp w SALT?
We wtorek przed południem w 

gmachu ambasady radzieckiej w 
Wiedniu odbj’ło się kolejne spot­
kanie delegacji amerykańskiej i 
radzieckiej prowadzących rokowa 
nia w sprawie ograniczenia broni 
strategicznych (SALT). Według 
agencji DPA. obserwator*- poli­
tyczni w Wiedniu oczekują, że 
jeszcze przed przerwa wakacyjna 
strona amerykańska przedstawi 
konkretne propozycje.

Stosunki Indie — NRD?
Wśród obserwatorów politycz­

nych NRD panuje pogląd — pi* 
sze berliński korespondent PAP — 
iż już wkrótce dojdzie do nawią­
zania stosunków dyplomatycz­
nych miedzy NRD i Indiami. Nie

Skuteczna taktyka sił patriotycznych

Dwudobowa bitwa
90 km od Phnom Penh

Agencja France Presse donosi, że kambodżańskie siły pa­
triotyczne zastosowały obecnie nową taktykę, stawiając zacię 
ty 1 skuteczny opór sajgońskim interwentom. Do godzin ran 
nych we wtorek przez dwie doby trwała zacięta bitwa na te 
renie plantacji kauczukowej Chup o 90 km na północny 
wschód od Phnom Penh. Bitwa ta należy do najbardziej 
krwawych w wojnie kambodżańskiej. Według niewątpliwie 
zaniżonych danych Sajgończycy stracili tam co najmniej 185 
ludzi.
Jednostki dwóch sajgoń- 

skich pułków pancernych i 
i sześciu' batalionów piechoty

W Berlinie Zachodnim

Piąta tura rozmów 
czteromocarstwowych
We wtorek, 30 bm., odbyła 

się 5 tura rozmów 4-mocar- 
stwowych w Berlinie Zachod­
nim, będąca kontynuacją spot 
kań z 26 marca, 28 kwietnia, 
14 maja i 9 czerwca br. Podob 
nie jak w spotkaniach poprzed 
nich, ZSRR reprezentował am 
basador tego kraju w NRD, 
Piotr Abrasimow, USA — am 
basador Kenneth Rush, Wiel­
ką Brytanię — ambasador Ro­
ger Jackling oraz Francję no­
wy ambasador tego kraju w 
Bonn, Jean Sauvargnaques. 
Rozmowy były kontynuowane 
— jak poprzednio — w gma­
chu byłej Alianckiej Rady 
Kontrolnej w Berlinie Zachód 
nim. (PAP)

Brytyjski minister 
spraw wewnętrznych 
w Irlandii Północnej
W związku z napiętą sytua­

cją w Irlandii Północnej jaka 
trwa od soboty tzn. od chwili 
zaaresztowania posłanki do 
parlamentu, bojowniczki o rów 
nouprawnienie Bernadettę De 
vlin, wczoraj do Belfastu udał 
się minister spraw wewnętrz- 

[ nych W. Brytanii, Reginald 
। Maudling.

Według ostatnich informacji 
z Ulsteru, w wyniku strać ulicz 
nych zginęło tam już 6 osób, a 
ponad 200 zostało rannych.

Celem rozpoczętych wczoraj 
■ rozmów brytyjskiego ministra 
| Maudlinga z premierem Irian 

dii Północnej Chichesterem 
Clarkiem i dowódcą wojsk bry 

I tyjskich w Irlandii Północnej 
1‘ Janem Freelandem będzie pod 

jęcie kroków mających na ce­
lu opanowanie sytuacji. (PAP)

ma jednak dotychczas pewności, 
na jakim szczeblu stosunki te zo­
staną nawiązane.

Podróż W. Rogersa
Sekretarz stanu USA. W. Rogers 

wyruszył w poniedziałek w dwu­
tygodniowa podróż po krajach 
Azji południowo-wschodniej.

Oficjalnym celem podróży jest

udział w XV sesji krajów człon­
kowskich organizacji SEATO, któ 
ra rozpocznie sie 1 lipca w Ma­
nili. W kołach rządowych nie u- 
krywa sie jednak, iż głównym 
problemem omawianym w czasie 
sesji bedzie pomoc, jakiej mógłby 
udzielić blok SEATO reżimowi 
Phnom Penh po wycofaniu z Kam 
bodży wojsk amerykańskich.

Trwają starcia w Chile
W Chile trwaia wielkie demon­

stracje studenckie. W poniedzia­

należących do doborowych od 
działów „rangers” maszerowa 
ły w kierunku plantacji, kiedy 
niespodziewanie natrafiły na 
silny opór oddziałów z dziewią 
tej dywizji sił patriotycznych. 
Ogień partyzanckich moździe­
rzy był wyjątkowo silny i na 
pozycje interwentów spadło o- 
koło 1.000 pocisków. Okopani 
na plantacji zwolennicy Siha- 
nouka ostrzelali następnie wro 
ga rakietami i pociskami prze 
ciwpancernymi, zadając mu 
szczególnie ciężkie straty. _

Sajgończycy wezwali na po­
moc lotnictwo, które przepro 
wadziło w poniedziałek aź 70 
nalotów na plantacje w Chup. 
Pirackie maszyny rzucały 
m. in. bomby napalmowe. Do­
piero wówczas udało się inter 
wentom zająć plantację.

AMERYKANIE UŻYWAJĄ 
GAZÓW TRUJĄCYCH

Agencja France Presse donosi, 
że rzecznik amerykański w Sajgo 
nie oświadczył we wtorek, iż sa­
moloty i helikoptery amerykań­
skie rozpyliły nad obszarem tzw. 
„Haczyka na ryby” w Kambodży 
specjalny rodzaj trującego gazu 
typu CS. Rzecznik oświadczył, te 
gaz ten jest bardzo trwały, ma 
właściwości żrące i że będzie n- 
trzymywać się w powietrzu przez 
około 6 miesięcy. Tak więc — do 
dał on — jeśli zwolennicy Sihano 
uka powrócą do tego rejonu, to 
będą musieli przez cały czas uży 
wać masek przeciwgazowych. We 
dług rzecznika, trujący gaz został 
rozpylony przede wszystkim nad 
polami ryżowymi.

OŚWIADCZENIE 
SIHANOUKA

Przebywający z wizytą w 
KRL-D książę Sihanouk opu­
blikował 30 czerwca oświad­
czenie potępiające amerykań­
skich imperialistów, którzy
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Depesza KC PZPR 
do zjazdu KP Japonii

Z okazji XI Zjazdu Komun! 
stycznej Partii Japonii Komi­
tet Centralny PZPR przesłał 
depeszę z serdecznymi pozdro 
Wleniami. (PAP)

łek mimo proklamowania stanu 
wyjątkowego na ulicach Santiago 
— stolicy kraju, wznoszono bary­
kady i doszło do starć z policja.

W trwających od 4 dni starciach 
młodzieży z policja zginęło już 2 
studentów. Przeprowadzono liczne 
aresztowania.

- Proces w Stambule
łladio Ankara podało, że w po­

niedziałek rozpoczął w Stambule 
prace pierwszy trybunał wojsko 
wy. Stanęło przed nim 4 robotni­
ków oskarżonych o udział w de­
monstracjach w tym mieście W 
czerwca.

Parlamentarzyści 
zachodnioniemieccy w USA

Specjalnym samolotem zachod- 
nioniemieckiej Luftwaffe przyle­
ciała w poniedziałek do Waszyng­
tonu 12-osobowa delegacja Komi­
sji Wojskowej Bundestagu. Po 
krótkim pobycie w stolicy USA, 
parlamentarzyści NRF odlecą do 
fort Bliss w pobliżu el Paso w sta 
nie Teksas, gdzie mieści sie szkoła 
rakietowa dla żołnierzy Bundes­
wehry. Program wizyty przewidu 
je także zwiedzenie ośrodka szko­
lenia pilotów dla samolotów ty­
pu Starfighter w bazie rakietowej 
Lukę w stanie Arizona.

H
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Plenarne posiedzenie Sejmu
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kraju są ograniczone, muumy 
więc dążyć no wykorzystywania 
krh w sposób jak najbardziej 
oszczędny i elektywny.

Minister Trendota podkreślił, 
że zapewnienie ładu prawnego 
i należytej dyscypliny w tych 
dziedzinach jest niemniej 
istotne, niż w sferze innych 
zjawisk życia społecznego.

Zasady i tryb zwalczania 
przestępczości skarbowej — 
kontynuował mówca — określo 
ne były w ustawie karnej skar 
bowej z 1960 r. Ustawa ta, ge­
neralnie rzecz ujmując, okaza­
ła się w ubiegłych latach przy 
datnym instrumentem w ściga 
niu karalnych naruszeń prawa 
skarbowego. Doświadczenia po 
czynione w toku jej stosowa 
nia ujawniły jednak, że nie 
wszystkie rozwiązania i środki 
zawarte w tej ustawie, odpo­
wiadają aktualnym potrzebom. 
W tym stanie rzeczy, niezbędne 
staje się wydanie nowej usta­
wy karnej skarbowej, która sta 
nowiłaby akt prawny, zharmo 
nizowany z całością nowej ko 
dyfikacji prawa karnego, ma­
terialnego 1 procesowego z uw 
zględnieniem szczególnych In­
stytucji prawa karnego skarbo 
wego, wynikających ze specyfi 
ki przestępczości skarbowej w 
jej różnorodnych postaciach.

Podstawowym 
projektowanej 

założeniem 
ustawy jest

realizacja postulatu zróżnico­
wania zasad odpowiedzialności 
i stosowania odpowiednich 
sankcji w zależności od społecz 
nej szkodliwości popełnionych 
czynów.

Realizacja postulatu zróżnlcowa 
nego traktowania sprawców prze­
stępstw, w zależności od motywów 
i pobudek ich działania, znajdu­
je wyraz w ustanowieniu zasady, 
że odpowiedzialność karna za 
przestępstwo skarbowe zachodzi 
wówczas, gdy sprawca popełnił 
przestępstwo z winy umyślnej, chy 
ba, że przepis szczególny przewi­
duje także odpowiedzialność z wi 
ny nieumyślnej. Takie uregulowa 
nie stanowi istotne odstępstwo od 
dotychczasowego stanu, że spraw­
ca występku skarbowego ponosił 
w zasadzie odpowiedzialność za­
równo za czyn popełniony umyśl­
nie, jak i nieumyślnie. To nows 
rozwiązanie zasad odpowiedzial­
ności, spowodowało konieczność 
dokonania przebudowy poszcze­
gólnych przepisów części szczegó­
łowej, bądź przez odpowiednie 
zróżnicowanie sankcji za prze­
stępstwa popełnione umyślnie i nie 
umyślnie, bądź przez rezygnację z 
penalizacji niektórych czynów po 
pełnionych nieumyślnie.

W zakresie zasad odpowie­
dzialności i środków represji, 
projekt cechuje dążenie do 
maksymalnej integracji z prze 
pisami nowego kodeksu karne­
go, a gdy chodzi o odpowie­
dzialność za wykroczenia skar 
bowe, również z przepisami 
przedłożonymi wysokiemu Sej­
mowi projektu prawa o wykro 
czeniach.

USA nadal dostarczać
będą broń Grecji

50 głosami przeciwko 42, 
nat amerykański odrzucił 

se- 
w

poniedziałek poprawkę zgłoszo 
ną przez demokratycznego se­
natora ze stanu Indiana, Van- 
ce Hartke‘a, która przewidy­
wała wstrzymanie pomocy woj 
skowej USA dla rządu greckie 
go. Jak stwierdza agencja 
AFP, głosowanie poprzedziła 
bardzo burzliwa debata, w cza 
sie której gwałtownie atako­
wano reżim grecki. (PAP)

Złoty puchar 
dla knedli i Poznania

za spe 
zdobył 

złoty 
Pilzen

Ni mniej ni wiecej tylko 
cjalność kuchni czeskiej 
nasz nrzemysł wntywciy 
puchar na wystawie ..Ra 
7ft". Nagrodzone zostały mrożone 
knocie ze śliwkami produkcił 
Chłodni Składowej w Poznaniu 
ek«nortowane przez Hortex.

Jest to Jeden z 4# złotych pucha 
rów przyznanych 29 hm. firmom 
zagranicznym na tej odbywającej 
«ie Już po raz niatv z rzędu ,.Wv 
stawie przemysłu spożywczego, go 
towania 1 turystyki”. (PAP) 
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W projekcie m. in. recypowa 
no instytucję warunkowego 
umorzenia postępowania oraz 
stosowania kary ograniczenia 
wolności. Jednocześnie zacho­
wano, z pewnymi modyfikacja 
mi^ niektóre instytucje specy­
ficzne dla prawa karnego skar 
bowego. Ze względu na cha­
rakter przestępczości skarbo­
wej, przewidziano karę pozba 
wienia wolności tylko za 
przestępstwa umyślne o wlęk 
szej szkodliwości, kładąc głów 
ny nacisk na środki represji o 
charakterze majątkowym, w 
szczególności w postaci grzyw 
ny, kary pieniężnej, a w niektó 
rych przypadkach w formie ka 
ry dodatkowej przepadku
przedmiotu przestępstwa. Za 
przestępstwa o szczególnie du­
żej szkodliwości — podobnie 
jak dotychczas — sądy będą 
mogły wymierzać dodatkową 
karę konfiskaty mienia.

W przypadku, Rdy czyn pole 
ga na uszczupleniu należności 
finansowej, środki represji po 
wiązano z obowiązkiem uregu­
lowania przez sprawcę uszczu­
plonej należności.

Zgodnie z wnioskiem kon­
wentu seniorów Sejm postano 
wił przekazać projekt ustawy 
karnej skarbowej do Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów oraz Wymiaru 
Sprawiedliwości.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego wystąpił poseł 
Franciszek Wachowicz spra­
wozdawca Komisji Obrony Na 
rodowej o rządowym projekcie 
ustawy o służbie wojskowej 
żołnierzy zawodowych.

Po uchwaleniu przez Sejm usta 
wy o służbie wojskowej żołnierzy 
zawodowych, zabrał głos poseł 
Alojzy Czarnecki, który przedsta­
wił sprawozdanie Komisji Obrony 
Narodowej o rządowym projek­
cie ustawy zmieniającej ustawę o 
dyscyplinie wojskowej oraz o od 
powiedzlalnoścl żołnierzy za prze 
winienia dyscyplinarne 1 za naru 
szenia honoru i godności żołnier­
skiej.

Sejm uchwalił ustawę o 
niu proponowanym przez 
sję Obrony Narodowej.

Po krótkiej' przerwie w 

brzmię
Komi-

deba-
cle — poseł Kazimierz Prusiński 
przedstawił sprawozdanie Komi­
sji Spraw Wewnętrznych o rządo 
wym projekcie ustawy o zmianie 
dekretu o świadczeniach w celu 
zwalczania klęsk żywiołowych.

Sejm uchwalił ustawę o zmia­
nie dekretu o świadczeniach w 
celu zwalczanU klęsk żywioło­
wych.

Sprawozdanie Komisji Wy­
miaru Sprawiedliwości o rzą­
dowym projekcie ustawy o 
zmianie ustawy o ławnikach 
ludowych w sądach powszech 
nych — przedstawił izbie poseł 
Jan Kleczaj. Sejm uchwalił tę 
ustawę.

Z kolei zabrała głos poseł 
Pelagia Pająk, która przedsta­
wiła sprawozdanie Komisji 
Rolnictwa i Przemysłu Spo­
żywczego o rządowym projek­
cie ustawy o Państwowej Ins­
pekcji Skupu i Przetwórstwa 
Artykułów Rolnych.

W dyskusji nad projektem 
tej ustawy zabrali głos pos. Ja 
nlna Zajfert i pos. Władysław 
Gałka.

Sejm uchwalił ustawę o Pań 
stwowej Inspekcji Skupu i 
Przetwórstwa Artykułów Rol­
nych.

Z kolei zabrał głos prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz, który zapropono­
wał zmiany w składzie Rady 
Ministrów.

Zgodnie z wnioskiem preze­
sa Rady Ministrów — Sejm 
odwołał ob. Mariana Olewiń­
skiego ze stanowiska wicepre­
zesa Rady Ministrów, Franclsz 
ka Gesinga, ze stanowiska mi 
nistra leśnictwa i przemysłu 
drzewnego, Mieczysława Ja­
gielskiego ze stanowiska mini­
stra rolnictwa, Włodzimierza 
Lechowicza ze stanowiska prze 
wodniczącego Komitetu Drob­
nej Wytwórczości oraz Antonie 
go Radlińskiego ze stanowiska 
ministra przemysłu chemicz­
nego.

Jednocześnie na wniosek Pre 
zesa Rady Mnistrów Sejm po­
wołał Mieczysława Jagielskie­
go i Stanisława Kociołka na 
stanowiska wiceprezesów Ra­
dy Ministrów. Zdzisława Droz 
da na stanowisko ministra go 
snodarki kpmunalnej, Jerzego 
Kusiaka na stanowisko prze­
wodniczącego Komitetu Drob­

nej Wytwórczości, Józefa Oku 
niewskiego na stanowisko mi­
nistra rolnictwa, Jerzego Pop 
ko na stanowisko ministra leś 
nictwa i przemysłu drzewnego, 
Edwarda Zawadę na stanowis 
ko ministra przemysłu chemicz 
nego.

Sejm zatwierdził również u- 
chwaly Rady Państwa podjęte 
między II a III sesją Sejmu w 
sprawie zmian w składzie Ra­
dy Ministrów. (PAP)

Wielka Brytania u bram EWG
Rozpoczęły się rozmowy w Luksemburgu

W poniedziałek we wczesnych godzinach popołudniowych 
udała się do Luksemburga, gdzie rozpoczęły się 30 czerwca 
rozmowy wstępne między Europejską Wspólnotą Gospodar­
czą a W. Brytanią, Danią, Norwegią 1 Irlandią w sprawie 
wejścia tych krajów do Wspólnoty, delegacja francuska z 
ministrem M. Schumannem na czele.
Tak więc rozpoczyna się 

etap rozszerzenia Wspólnego 
Rynku. Stanowisko Francji w 
tej kwestii określił jasno pre­
zydent Republiki Francuskiej 
Georges Pompidou w czasie 
swego sobotniego przemówie­
nia w Sztrasburgu.

Francja uważa, że nic nie 
stoi na piv.eszkodzie, by w ra­
mach EWG każdy kraj Zacho­

Dania i Norwegia 
gotowe do przyjęcia

warunków EWG
Dania i Norwegia gotowe 

przyjąć wszystkie warunki i
sq 

zo-
bowiazania wynikające z traktatu 
rzymskiego. Deklaracje tej treści 
padły z ust czołowych polityków 
obu krajów przed rozpoczynają­
cymi sie dzisiaj rokowaniami w 
Luksemburgu. Składając takie 
oświadczenie, duński minister go­
spodarki — P. Nyboe Andersen 
stwierdził jednocześnie, że jego 
zdaniem istnieje tylko 50 procent 
szans, iź wszystkie cztery państwa 
ubiegające się o członkostwo do 
EWG zostana przyjęto. Andersen 
dodał również, że Dania nic jest 
zwolenniczka wprowadzenia okre

nrzejściowcgo, którego żądasu
Wielka Brytania. (PAP)

Poparcie dla ludów 
kolonii portugalskich
29 ubm. zakończyła się w 

Rzymie międzynarodowa kon­
ferencja na rzecz poparcia dla 
ludów kolonii portugalskich. 
W trzydniowych obradach 
uczestniczyły delegacje 177 or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych, również parlamen­
tów z 64 krajów, wśród nich z 
Polski. Wynikiem owocnych 
dyskusji są obszerne dokumen 
ty omawiające w sposób robo 
czy polityczne, ekonomiczne i 
organizacyjno-prawne proble­
my ruchów narodowo-wyzwo­
leńczych i poparcia dla nich 
ze strony demokratycznej opi­
nii publicznej na świecie.

PAP

Wzdłuż Cisy odwołano 
stan alarmowy

We wtorek w południe odwo 
lano stan alarmowy w jedena 
stu okręgach Wojwodiny, poło 
żonych wzdłuż rzeki Cisy. A- 
larm w tych okręgach trwał 36 
dni. W ostatnich dniach po­
ziom wody w Cisie stale opa­
dał zmniejszając groźbę powo 
dzi. Odwołanie alarmu umożli 
wi powrót do pracy 
liczbie ludzi.

Według ostatnich 
wskutek powodzi w 
nie zniszczonych lub 

znacznej

obliczeń 
Wojwodi 
uszkodzo

nych zostało 4 tys. domów i za 
budowań. 75 tys. ha gruntów 
ornych nie będzie można 
obsiać, zaś na 100 tys. ha wo­
dy zniszczyły 40—80 proc, zasie 
wów. Koszty obrony przed wy 
laniem Cisy wynoszą ponad 
150 min dinarów. (PAP)

Wyprawa USA na Księżyc 
dopiero w przyszłym roku

Jak oświadczył dyrektor a- 
merykańskiej agencji kosmicz 
nej NASA, kolejna, 14 wyprą 
wa księżycowa wystartuje nie 
wcześniej niż 31 stycznia 1971 
roku, ze względu na koniecz­
ność dokonania przeróbek stat 
ku kosmicznego, wynikłych w 
związku z awaria na pokładzie 
„Apollo 13”. (PAP)

Zakład doświadczalny 
obrabiarek 

w Pruszkowie
W Pruszkowie — jednym z wlęk 

szych ośrodków przemysłu obra­
biarkowego — utworzono ostatnio 
zakład doświadczalny obrabiarek 
sterowanych numerycznie. Placów 
ka ta zorganizowana przy Central 
nym Biurze Konstrukcji Obrabia­
rek zajmować sie będaie budową 
prototypów obrabiarek zwykłych 
I (terowanych numerycznie, budo 
wa systemów sterowania nume­
rycznego. urządzeń do sdalnego 
odczytu oraz wykonywaniem eks­
perymentalnych zespołów i 
mentów dla obrabiarek. (PAP)

wał swą Indywidualność, swo 
ją suwerenność 1 to mimo u- 
tworzenia wielu organizmów 
i mechanizmów ponadnarodo­
wych. Francuskie koła politycz 
ne uważają, że EWG nie po­
winna przeszkadzać w zacho­
waniu przez poszczególne pań 
stwa członkowskie daleko idą 
cej samodzielności narodowej. 
W ten sposób prezydent Pom- 
p>idou, którego polityka w dzie 
dżinie europejskiej jest „otwar 
ta”, zamierza zachować zasad­
niczy trzon polityki de 
Gaulle’a w sprawie EWG, tj. 
suwerenność narodową. W ja 
kim stopniu uda mu się połą­
czyć te dwie w istocie rzeczy 
sprzeczne kwestie, gdyż z jed 
nej strony nie można budować 
zjednoczonej Europy, a z dru­
giej zachować pełnej, zindy­
widualizowanej samodzielno­
ści poszczególnych krajów — 
pokaże czas.

Zdaniem francuskich kół poM- 
tycznych sprzymierzeńcem Fran­
cji w forsowaniu tej idei będzie 
nowy rząd brytyjski który ma 
mieć w tej kwestii poglądy zbli­
żone do francuskich.

Z drugiej strony koła te zdają 
sobie sprawę, iż obecnie rokowa­
nia w sprawie rozszerzenia EWG 
będą znacznie trudniejsze 1 na 
pewno znacznie dłuższe, niż w cza 

• sie rządów labonrzystowskich. Wy
nika to choćby z tego, te obecny 
premier brytyjski E. Heath jest 
„starym i lojalnym’* Europejczy­
kiem, który zdaje sobie doskona­
le sprawę ze wszystkich konsek­
wencji, zarówno na płaszczyźnie 
międzynarodowej, jak i wew­
nętrznej, jakie pociągnie za sobą 
wejście W. Brytanii do Wspólne­
go Rynku. (PAP)

Aktyw o gospodarce
Dokończenie ze str. 1

szczegółowej analizy przedsię­
biorstw.

Na administracji zresztą ciąży 
główny ciężar odpowiedzialności 
za realizację uchwały V Plenum 
KC. Trzeba wszakże wszystkim 
gruntowniej uświadomić, że no­
wy, Intensywny model naszej gos 
podarki przewiduje zróżnicowanie 
podwyżek zarobków w zależności 
od wkładu pracy i wyników eko­
nomicznych. Stąd to, zadania pro 
dukcyjne powinny być wyjaśnione 
na każdym stanowisku roboczym, 
by każdy wiedział, co ma do 
zrobienia 1 z jakimi rezultatami 
uczestniczył w realizacji zadań od 
cinkowych i syntetycznych.

Duża odpowiedzialność spo­
czywa też na KSR-ach i ra­
dach zakładowych. Zadania bę 
dą trudne i o dużym znacze­
niu politycznym. Trzeba przy 
tym zwrócić uwagę, że praca 
nad poprawą gospodarki obo­
wiązuje wszystkie zakłady, na­
wet te, którym V Plenum nie 
wyznacza jeszcze konkretnych 
zadań. Proces intensyfikacji 
gospodarki musi bowiem objąć 
cały kraj, wszystkie ogniwa 
ekonomiczne, wszystkie pla­
cówki tworzące dochód narodo 
wy.

Osobnym zagadnieniem jest 
sprawa kadr technicznych, eko 
nomicznych i administracyj­
nych. Nieuniknione jest tutaj 
stwierdzenie, że ludzie, którzy 
nie sprostają nowym trudnym 
obowiązkom będą rnusieli 
odejść do innej pracy.

Zadania wytyczone w uchwa 
łach partii są doniosłe, wiodą-

Rola i zadania propagandy 
ekonomicznej tematem narady
Rola 1 zadania propagandy ekonomicznej w warun­

kach nowej strategii gospodarczej kraju, wytyczonej przez 
II, IV 1 V Plenum KC PZPR, to temat narady aktywu pro-
pagandowego 
wczoraj w

Poznania i województwa, jaka odbyła się 
Domu Kultury IICP.

Uczestniczyli w niej sekre-
tarze komitetów powiatowych 
i dzielnicowych partii oraz 
aktywiści skupieni wokół spo­
łecznych ośrodków propagan­
dy partyjnej. W obradach, któ 
rym przewodniczył kierownik 
Wydziału Propagandy i Kul­
tury KW PZPR w Poznaniu 
— Marian Jakubowicz, uczest­
niczył sekretarz KW — Ro­
muald Jezierski.

Zarówno w wygłoszonych 
referatach, jak i w dyskusji 
podkreślano, że obecny" etap 
rozwoju kraju wymaga prze­
łamania dotychczasowych po­
staw, barier psychicznych i 
sposobów myślenia. Odnosi się 
to nie tylko do gospodarki, 
ale i do całej organizacji ży­
cia społecznego. Wzrasta więc 
niepomiernie rola ludzkiej 
świadomości, a zwłaszcza za- 

! !óg naszych czołowych zakła- 
I dów przemysłowych. Zada­

niem propagandy partyjnej 
- jest ułatwić klasie robotniczej 
zrozumienie podstawowych i 
złożonych problemów naszego 
rozwoju, decydujących o przy­
szłości, poziomie życia mate­
rialnego i duchowego naszego 
narodu, a także o pozycji na­
szego państwa we współczes­
nym świecie.

[ Na problem ten zwrócił szcze- 
I gólną uwagę R. Jezierski zabie-

ce do ekonomicznej odnowy 
kraju. Rzecz wszakże w tym, 
aby realizować je konsekwent­
nie i energicznie, z rozwagą i 
w kompleksowym powiązaniu, 
z uporem i przeświadczeniem o 
konieczności zmian, (zm)

Skuteczna taktyka
Dokończenie te str 1 

pod hasłem ewakuacji amery­
kańskich wojsk próbują roz­
szerzyć agresywną wojnę w 
Kambodży.

W swym oświadczeniu — 
przekazanym w całości przez 
centralną koreańską agencję 
informacyjną — książę Siha- 
nouk przedstawia obecną sytu 
ację polityczną i gospodarczą 
Kambodży, opisuje rrf/iczne 
zbrodnie popełnione na naro­
dzie khmerskim przez wojska 
amerykańskie, sajgońskie i 
jamskich najemników.

sy

WOJSKA SYJAMSKIE 
W’ KAMBODŻY

Amerykańskie lotnictwo będzie 
kontynuować bombardowania te­
rytorium Kambodży — oświad­
czył w poniedziałek sekretarz sta 
nu USA W. Rogers. Przytaczając 
główne (fragmenty wystąpienia se 
kretarza stanu, agencje amerykan 
skie podkradają, że po raz pierw 
szy tak wysoki oficjalny przedsta 
wiciel USA publicznie oznajmił 
iż wojska Syjamu wraz z wojska­
mi sajgońskimi będą prowadzić o- 
peracje wojskowe na terytorium 
Kambodży. Świadczy to, iż między 
Waszyngtonem 1 Bangkokiem o- 
siągnięto porozumienie <* warun­
kach, na jakich syjamscy najem­
nicy „świadczyć będą usługi” dla 
Stanów Zjednoczonych. (PAP)

rając głos w dyskusji, której 
uczestnicy dzielili się doświad­
czeniami własnej pracy propa­
gandowej i poszukiwali dróg Jej 
doskonalenia stosownie do po­
trzeb i wymagań stawianych przez 
rozwijające się życie, (fb)

Sesja Rady Najwyższej
Federacji Rosyjskiej

We wtorek na Kremlu roz­
poczęła się sesja Rady Najwyż 
szej (parlamentu) Federacji Ro 
syjskiej.

Deputowani omówią zagad­
nienia rozwoju przemysłu te­
renowego w różnych rejonach 
oraz projekt nowego kodeksu 
ziemskiego Federacji. (PAP)

Poszukiwanie świadka 
zbrodni w Busku

Główna Komisja
Zbrodni Hitlerowskich 
prowadzi śledztwo a 

w
Badania 

Polsce 
sprawie 
okresie 
Busku,

zbrodni popełniorych w 
okupacji hitlerowskiej w 
pow. Kamionka Strumiłowa.

W związku z tym poszukuje 
świadka ob. Grajewskiego, który 
w latach 1941—1043 był leśniczym 
w Adamach pow. Kamionka Stru­
miłowa.

Osoby mogące udzielić informa­
cji o miejscu pobytu ob. Grajew­
skiego wzywa się do porozumie­
nia drogą korespondencyjną z 
Główną Komisją. (PAP)

Nagrody w konkursie 
na reportaż o Wielkopolsce

Jury konkursu na reportaż 
o Wielkopolsce w składzie: 
przewodniczący — Lesław To 
karski (prezes Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego), se 
kretarz — Kazimierz Młynarz 
(„Nurt”) oraz członkowie — 
Aleksander Anholcer (prezes 
Zakładu Szkolenia Zawodowe 
go), Krzysztof Kostyrko (red. 
naczelny „Nurtu”), Alojzy Łu 
czak („Nurt”), Zofia Szmajso- 
wa (Wydawnictwo Poznańskie) 
na posiedzeniu w dniu 27 czer 
ca 1970 roku podjęło następu­
jące decyzje:

— Nie przyznawać pierw­
szej nagrody;

— Dwie równorzędne drugie 
nhgrody po 6 tysięcy zł przy­
znać Januszowi Kosińskiemu 
za prace pt „Kuźnia” oraz 
Mieczysławowi Skąpskiemu za 
pracę pt. „Za wysokie progi”;

— Trzecią nagrodę w wyso­
kości 4 tysięcy zł przyznać 
Mieczysławowi Pochwlcklemu 
za prace pt. „Dialektyka wody 
w konińskim akwarium”;

— Trzy równorzędne wyróż 
nienia po 1,5 tysiąca zł przy­
znać Pelagii Piechockiej za 
pracę pt. „Tam gdzie koza by 
ła żywicielką rodziny”, An­
drzejowi Plszczole za pracę pt. 
„Narodziny miasta” oraz pra­
cy pt. „Dobra maszyna plus 
zdrowy człowiek...” opatrzonej 
godłem „Andrzej”.



Informacja w zakładzie
po nowemu

Zmiany w syttemie naszej 
gospodarki, zwłaszcza w 
przemyśle, muszą za so­

bą pociągnąć — oprócz przebu 
dowy ekonomiki przedsię­
biorstw, organizacji, często 
technologii itp. układów doty­
czących sfery produkcji i wy 
miany — także i podobnej mla 
ry przeobrażenia w sferze psy 
chicznej pracowników, w ich 
podstawach wobec własnej pra 
cy.

Bodziec i wzajemna zależność
Wskaźniki syntetyczne I za­

dania odcinkowe stanowią 
przesłanki do ewentualnego 
zwiększania zarobków pracow 
ników przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Jednak aby ten bo 
dzlec spełniał wyznaczoną mu 
rolę, tzn. osiągnięcie Jak najta 
niej potrzebnej aktualnie Iloś­
ci produkcji najwyższej Jakoś 
cl, nie wystarczy przyjęcie ta 
kiego układu przez załogę do 
wiadomości.

Wskaźniki, i te syntetyczne, 
1 to Ilustrujące liczbowo zada­
nia odcinkowe, eą w pełni zro 
zumlałe dla szczupłego grona 
skupiającego się wokół klerów 
nictwa zakładu. Im niżej po 
służbowej drabinie, tym z tą 
zrozumiałością słabiej. Nie że 
by brak uzdolnień, ale wielo­
letnia rutyna, niemal tradycja. 
„Już oni tam na górze pomy­
ślą, wyliczą, n ty rób, co na 
ciebie wypadło, to wyjdziesz 
na swoje”.

Śmiertelnym ciosem w taki 
sposób myślenia Jest układ 
bodźców materialnego zalntere 
sowania uzależniający możli­
wości zwiększenia zarobków 
kadry produkującej od wyni­
ków działalności kadry organi 
zujacej pracę produkcyjną — 
1 odwrotnie, uzależniający moź

PoLnsńókia centrum
Wybudowanie przy ul. Czerwonej Armii trzech wysokościow­
ców. przeznaczonych dla Instytucji handlowo-usługowych, za­
początkowało urbanistyczne zmiany w centrum Poznania. Od 
szeregu miesięcy na dolnych kondygnacjach trzech budyń- 
ków działają placówki handlowe, zaś na wyższych piętrach — 
firzedsięblorstwa handlowe. W jednym z wieżowców zna- 
azło się także miejsce dla Domu Usług.

Na zdjęciu: — fragment ul. Czerwonej Armii z nowymi do­
mem! handlowo-usługowymi, (c).

Fot. — K. Przychodzkl

Otrzymaliśmy dalsze pro­
pozycje odstąpienia wol 
nych pokoi letnikom w 

różnych miejscowościach na­
szego województwa. Dostaliś­
my również wiele pytań, z któ 
rych spora cześć dotyczyła 
możliwości uzyskania kredy­
tów na remont domu przezna­
czonego w części di a turys­
tów.

Problem kredytów ściśle 
związany jest z koncepcja wsi 
letniskowych, która postara­
my sie pokrótce wyjaśnić. 
Pierwsze kroki w tworzeniu 
tzw. wsi letniskowych, w spo 
gób kompleksowy uczynił 
przed kilku laty powiat Nowy 
Sącz. Tam narodziła sie myśl 
prawnego 1 organizacyjnego 
ujęcia wszystkich problemów 
wsi turystycznych. Praktyka 
Wykazała bowiem, że nowo­
czesna turystyka 1 wymogi 
współczesnego turysty wybie­
gają poza tradycyjne zabezpie 
czenie tylko noclegów i ewen­
tualnie żywienia. Do pełnego 
zaspokojenia potrzeb, dobrej 
obsługi turysty, niezbędne jest 
szerokie włączenie usług, nie 
tylko ze strony dającego kwa­
terę. ale 1 całego aktywu wtej 
skiego. organizacji oraz Insty­
tucji działających na wsi. W 
Nowosadeckiem opracowano 
nawet statut wsi letniskowych, 
który stał sie podstawa orga­
nizacyjna działalności wsi na 
rzecz turystów. Tytuł wsi let­
niskowej nadawany jest przez 

liwościami zwiększenia zarob­
ków pracowników umysło­
wych od wyników pracy robot 
ników. Nie wszędzie się Jesz­
cze docenia, Jak duże ten czyn 
nik może zmiany przynieść w 
stosunkach zakładowych, Ile 
inicjatywy może wyzwolić, jak 
bardzo przywiązywać i rozu­
mowo 1 uczuciowo do zakładu.

Aby jednak zadanie zakła­
du, określane liczbowo, rtow 
ujęciu całkiem nowym w sto­
sunku do tradycyjnych, 1 dwu

Jak pracujemy 
i co z tego 

wynika?
stronna zależność bodźca ma­
terialnego zainteresowania, aby 
te oba czynniki oddziaływały 
zgodnie z zamierzonym celem, 
potrzebna, niezbędna, konlecz 
na jest informacja.

Co słychać?
Potrzebne Jest stałe wyjaśnię 

nie, co się składa i w jakiej za 
leźnoścl na te nic bardzo zro­
zumiałe wskaźniki. Nie może 
to być wykład czy seria wykła 
dów do późniejszego odnotowa 
nia w chwalebnym sprawozda 
niu. Popularyzacja węzło­
wych zadań zakładu powinna 
umożliwiać pracownikom wi­
dzenie roli ich wydziału, dzia­
łu, brygady czy osobiście ich 
samych w kształtowaniu się 
poszczególnych elementów skla 
dających się na generalne 
wskaźniki.

Samo poznanie ekonomicznej 
matematyki zakładu byłoby 
bezużyteczne, gdyby nie miało 
być podstawą do działania. O­

POPARCIE DLA ZBIOROWEJ
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej na wniosek Pre 
zydium PRN. Wieś musi Jed­
nak spełnić szereg warunków 
objętych statutem.

Doświadczenia nowosądec­
kie posłużyły centralnym wła 
dzom, zainteresowanym rozwo 
jem bazy turystycznej, za 
punkt wyjścia do ogólnokraio 
wej akcji, majacei na celu wy 
korzystanie wszelkich rezerw. 
Chodzi o tn. by wszędzie, gdzie 
Istnieją korzystne warunki kii 
matyczne, jak nalwlęcej wsi 
i miasteczek przystosowywało 
sie do przyjmowania letników.
Plany centralne rozwoju wsi 
letniskowych w latach 1970 do 
1975 zakładają, że podstawo­
we usługi dla wczasowiczów, 
tzn. noclegi i wyżywienie win 
ni zapewnić sami gospodarze 
i samorząd wiejski, zaś pań­
stwo i pion uspołeczniony po 
winny okazać wsiom uznanym 
za letniskowe jak najdalej ida 
cą pomoc i poparcie w za­
kresie organizowania tzw. ba 
zy towarzyszącej, jak np. han 
del, usługi, komunikacja, uzy 
skanie materiałów budowla­
nych. kredytów na rozbudowę 
i modernizację domów itp.

Jak wynika z tej koncep­

czywiście do działania w Inte 
rcsle zakładu, a także całej gos 
podarki, ale też i w interesie 
własnym. Ten zaś warunek mo 
źe spełnić tylko Informacja.

Musi to być informacja o 
przebiegu pracy zakładu 1 je­
go części składowych. Informa 
cja o rezultatach tej pracy, peł 
na, obiektywna, bez niedomó­
wień, podająca wyniki dobre i 
złe, nie ukrywająca przyczyn 
ani sukcesów, ani niepowo­
dzeń.

Pracownik chce 1 powinien 
być na bieżąco zorientowany, 
jak zakład się zbliża do reali 
zacjl wskaźnika czy zadania 
odcinkowego. Chce i powinien 
wiedzieć, komu i dlaczego po 
zakończeniu roku będzie zaw 
dzlęczał lepszy zarobek. Zwlasz 
cza zaś chce i ma prawo wie­
dzieć, komu 1 dlaczego ma „po 
dziękować”, że mu premia prze 
leci koło nosa. Chce wiedzieć 
dziś, zaraz, a nie kiedy się rok 
skończy.

Bez drętwej mowy
Przystępność, zwięzłość i rze 

czowość to cechy Informacji 
najłatwiej przyswajalnej. Dwa 
pierwsze warunki najlepiej 
spełnia, Jak wiadomo, techni­
ka wizualna, a więc w warun­
kach zakładu plakat, plansza, 
zawierające poglądowe zesta­
wienie aktualnych (a zatem czę 
sto zmienianych) wieści z za­
kładowego placu boju. Rzcczo 
wość już zależy od autorów, 
to samo zresztą odnosi się do 
audycji zakładowego radiowę­
zła. ■

Wiele osób w zakładzie ma z 
racji swoich funkcji służbo­
wych czy społecznych 1 przez 
to dzięki bliższemu kontakto­
wi z węzłowymi komórkami, 
zakładu, możność i prawo o- 
trzymywania pełnej informacji 
u samego źródła, a także 1 o- 
biektywnego komentarza, wy­
jaśnienia zjawisk zachodzących 
w działaniu zakładu, tych nie 
pożądanych. Ludzie ci zazwy­
czaj cieszą się autorytetem i za 
ufaniem wśród najbliższych 
towarzyszy pracy. Oni właśnie 
mogą najwięcej zdziałać w kle 
runku pełnego informowania, 
a przez to także w kierunku po 
budzania owej szczególnej „za 
kładowej spostrzegawczości”, 
wyczulenia na istotne niedoma 
gania czy to w organizacji, czy 
też w jakości tej pracy — włas 
nej, współpracowników, czy ko 
lęgów z tej drugiej strony sy­
stemu bodźców materialnego 
zainteresowania.

Konkretność Informacji 
wewnątrzzakładowej, obiekty­
wizm w traktowaniu zarówno 
dobrych przykładów gospoda­
rowania, Jak i trudności 1 nie 
dociągnięć, wyzbycie się opty­
mistycznej frazeologii na do­
raźny użytek — to Jeszcze Jed 
no zadanie wynikające ze 
zmian w metodach gospodaro­
wania.

BOGDAN ZETER 

cji, pomoc państwa ukierun­
kowana będzie przede wszy­
stkim na te wsie, które wyka- 
ża się zbiorową inicjatywa w 
zwiększaniu bazy noclegowej 
dla letników. W naszym wo­
jewództwie nie mamy do tej 
pory ani Jednej objętej tym 
statutem wsi letniskowej. 
Aczkolwiek do wielu wsi 

Wieś letniskowa

przybywają w okresie ur­
lopowym Uczni wczasowicze, 
to jednak pod względem nada 
nia temu ruchowi form zorga 
nizowanla niewiele się robi. NaJ 
więcej inicjatywy w zakresie 
organizacji prywatnej bazy 
noclegowej na wsi wykazuje 
Spółdzielnia Gromada.

W odniesieniu do indywidu 
alnych pytań trudno zatem mó 
wić o pomocy państwa w re­
moncie domów. Mamy jednak 
nadzieje, że tam gdzie istnie­
ją już tradycje przyjmowania 
letników, władze samorządowe

Ubiegły tydzień w Łagowie 
stał pod znakiem Festi­
walu Polskich Filmów 

Fabularnych zwanego inaczej 
Lubuskim Latem Filmowym. 
Impreza organizowana po raz 
drugi miała wielki rozmach i 
sprawiła, źe Łagów przez te 
osiem dni stał się letnią stoli­
cą filmu polskiego. Gości by­
ło mnóstwo, najlepiej wyła­
wiała ich z tłumu młodzież, 
polująca na autografy.

Ale pomińmy ogólne sprawy 
festiwalowe. Chciaibym bo­
wiem w tej korespondencji za­
jąć się tylko jedną sprawą — 
seminarium Klubu Krytyki 
Filmowej Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, w któ­
rym uczestniczyłem przez 3 
dni. To właśnie seminarium 
przede wszystkim miało za za 
danie spełnić ten cel festiwa­
lu, którym była ocena dorob­
ku kinematografii polskiej 
ubiegłego sezonu, tzn. od czerw 
ca 1W(J9 do czerwca 1970.

Na seminarium, które obra­
dowało nie tylko w stylowej 
Sali Rycerskiej łagowskiego 
Zamku, ale także w kinie 
„Świteź” wobec i z udziałem 
(bardzo czynnym!) publicz­
ności, wygłoszono trzy refe­
raty: Bogumiła Drozdowskie­
go „Ziemie zachodnie w pol­
skim filmie fabularnym”, 
Ryszarda Koniczka „Polski 

film wojenny a współczesność” 
oraz Krzysztofa Mętraka 
„Problematyka estetyczna pol­
skiego filmu fabularnego na 
tle kinematografii światowej".

Tematowi ziem zachodnich 
odmówiono autonomii. Pozo­
stał jedynie do spłacania dług 
wobec historii. Dług ten spła­
camy filmami, jak np. ostatni 
„Album polski”. Ale im bliżej 
współczesności, tym wyrażnie| 
widać koniec autonomii tema­
tu zachodniego. Tematyka 
współczesna ziem zachodnich 
nie ma chyba żadnej przysz­
łości, podobnie Jak nie ma 
szansy tematyka warszawska, 
bieszczadzka czy poznańska. 
Film musi szukać istotnych 
problemów naszej współczes­
ności, a nie szukać na mapie 
białych plam do zamazania. 
Ilustracją zaś takich proble­
mów, ich tłem krajobrazowym 
mogą być oczywiście równie 
dobrze ziemie zachodnie jak i 
Polska ceptralna, czy jeszcze 
inna. Co innego spłacanie dłu­
gu wobec historii. Tu Jeszcze

TEATR

Bal w kabarecie
Roman Kordziński zrealizo­

wał w tym sezonie w Poz 
nanlu cztery spektakle. 

Dwa w teatrze i tyleż w operze. 
Wszystkie w zasadzie $4 co naj­
mniej frapujące scenicznie. To 
przecież rzeczywiście bardzo 
zdolny I obdarzony dużą inwen 
cją reżyser. Przedstawienia ope­
rowe są jednak może nawet I 
lepsze, a w każdym razie doj­
rzalsze scenicznie. Kordzińskle- 
mu brak rygoru I dyscypliny. W 
operze te rygory wyznacza mu 
muzyka I śpiewak-solista. W tea 
trze z nikim i niczym się już on 
jednak nie liczy, a najmniej chy 
ba z samym tekstem, z literatu­

IHICJATYWY
potrafią przekonać gospodarzy 
do odstąpienia od żywiołowo­
ści, nadadzą działalności let­
niskowej charakter ruchu zor­
ganizowanego i wtedy będą 
miały szanse ubiegania się o 
przywileje, przysługujące 
wsiom letniskowym.

Zanim jednak to nastąpi, ra 
dzimy tym wszystkim, którzy 
chcą podnieść standard swo­
ich domów, we własnym za­
kresie. wejść w kontakt z Po 
wiatowymi Ośrodkami Sportu. 
Turystyki i Wypoczynku lub 
Powiatowymi Komitetami Kul 
tury Fizycznej i Turystyki 
(tam bowiem należy zgłaszać 
wolne kwatery) i przy ich po­
mocy poczynić starania o uzy­
skanie kredytów w SOP-ach 
na remont lub uzupełnienie 
wyposażenia izb letniskowych. 
Bedzie to na pewno najlepsze 
wyjście z sytuacji. Zachęcamy 
jednak do zastanowienia się 
w wielu wsiach nad korzyścią 
ml wypływającymi ze wspól­
nego działania, albowiem peł­
ne poparcie jest przede wszy­
stkim dla zbiorowej inicjaty­
wy.

Z kolejnej porcji korespon­
dencji wybraliśmy kilka cie­
kawszych propozycji. Jedna

Lubuskie Lato Filmowe

Meandry 
filmu polskiego 

(Korespondencja własna z Łagowa)
jest wiele do zrobienia, ale 
chyba jest to zadanie głównie 
kinematografii dokumentalnej 
i oświatowej.

W minionym sezonie domi­
nował w filmie fabularnym 
temat wojenny obejmując bez 
mała połowę produkcji. Ale 
chyba styl i treść tych dzieł 
rozmijały się z zainteresowa­
niami społeczeństwa. Gdy w 
okresie tzw, .jzkoły polskiej" 
w filmie eksponowaliśmy dra­
mat klęski, tak teraz eksponu­
jemy dramat zwycięstwa, 
wszakże bez współczesnych 
przemyśleń tamtych wyda­
rzeń. Robiąc z nich widowiska 
filmowe, prezentując wojnę 
Jako zabawę i przygodę twór­
cy filmowi upraszczają prob­
lemy, umacniają postawy pry­
mitywne. Brutalna malowni- 
czość 1 widowiskowość stają 
się zbyt często celem sa­
mym w sobie (np. „Jarzębina 
czerwona”). Jednym z istot­
nych jest brak w tych wojen­
nych filmach pozytywnego bo­
hatera. Istnieją zaledwie z 
grubsza zarysowane szkice 
ludzkie, a Jedyny pełny boha­
ter filmu wojennego minione­
go sezonu, jakim jest Franek 
Dolas („Jak rozpętałem II woj 
nę światową”) jest raczej trud 
ny do zaakceptowania jako 
bohater pozytywny. Jednakże 
podniesiono tu jednocześnie 
kwestię czy w ogóle film o 
tematyce wojennej może dać 
pozytywnego bohatera w sen­
sie wzorca osobowego dla na­
szych czasów. Czyż można bo­
wiem kształtować wzorce na 
przykładach branych z cza­
sów, gdy wartością główną 
było sprawne zabijanie?

Zarzucano kinu polskiemu 
minionego sezonu (a także 
ostatnich lat) maruderski 
charakter, aintclektualizm, 
akonfliktowość, lenistwo, brak 
dynamiki, zwalnianie tempa, 
laboratoryjność 1 szereg in­
nych grzechów, do których do­

rą. Dlatego też chyba najlepsze 
swe przedstawienia zrealizował 
on dotychczas w oparciu o pro­
pozycje dramałopisarskie nie na] 
wyższych lotów. Vide: „Bar 
wszystkich świętych” Broszkiewl- 
cza, „Halka" Wolskiego, czy na 
wet i „Rzecz listopadowa" Bryl 
la. Ze sztuką Iwaszkiewicza: „La 
to w Nohant" już mu się jednak 
nie powiodło. Z „Balem maneki 
nów" rzecz ma się dość różnie.

Spektakl jest bardzo efektow­
ny, sama sztuka również kapu 
jąca, metaforyczna i wielowar­
stwowe. Niektóre sceny w przed 
stawieniu Kordzińskiego zakom­
ponowane zostały teatralnie bar 

jest dla zakładu pracy, inne 
dla tych, którzy nie zdążyli 
sie jeszcze nigdzie urządzić. 
Jak nas zapewnia pan A. K. 
(dokładny adres przekażemy 
zainteresowanym zakładom), 
gotów jest on wydzierżawić 
dom składający sie 2 14 po­
koi (do remontu) otoczony par 
kiem i sadem o łączne] po­
wierzchni 3 ha. Obiekt znaj­
duje się w odległości 100 km 
od Poznania, na skraju pięk­
nego lasu sosnowego. Z domu 
roztacza się ntekny widok na 
okolice. Obiekt odpowiada po­
trzebom ośrodka kolonijnego.

Rodzinom z dziećmi poleca­
my gościnę u p. Władysława 
Kuplńskiego (Ślesin, k. Koni­
na. ul. Marchlewskiego 10. 
który przygotował 2 pokoje. 
Ślesin Jest znana miejscowo­
ścią letniskowa i rekomendo­
wać jej nie potrzeba.

Dwa pokoje (2 łóżka i 4 lóż 
ka) przygotowała dla letników 
również p. Helena Bemowska 
(Krotoszyn, ul. Wspólna 7 — 
Nowe Osiedle) zapewniając 
nas, że dobre warunki wypo­
czynku gwarantuje znajdują­
cy sie nieopodal las. W są­
siedztwie jest staw.

Tyle pozycji aktualnych 
od zaraz. Ciekawi jesteśmy, 
która ze znanych wsi pójdzie 
śladami Chrzypska?

BOGDAN DOHNKE

dać trzeba lekceważenie widza 
— grzech główny, albowiem 
bez tego elementu nie istnieje 
kino. Po prostu film, którego 
nikt nie chce oglądać jest nie­
potrzebny, choćby był najbar­
dziej słuszny. Tymczasem na­
si twórcy ostentacyjnie lekce­
ważą sprawy atrakcyjności wl 
zualnej filmów, dając tym sa­
mym do zrozumienia, że obo­
jętne Im jest, czy widz za­
angażuje się w to, co się na 
ekranie dzieje.

Gdy podniesiono sprawę te­
go, żc sporo filmów ostatniego 
okresu stawia istotne pytania 
o naszej współczesności, zwró­
cono uwagę, że nie tyle Jest 
ważne czy się stawia pytania, 
ile jak i o co się pyta. Tym­
czasem zaś właśnie sposób i 
cci zadawania pytań Jest sła­
bością naszych filmów o temai 
tyce współczesnej.

Jeśli idzie o stawianie py-< 
tań to trzv są pytania naczel­
ne, na które film polski musi 
odpowiadać, jeśli nie chce się 
wlec w ogonie Istotnych na­
szych problemów: co to zna­
czy być człowiekiem, co to 
znaczy być Polakiem i co to 
znaczy być socjalistą. Idzie o 
to, by nasz film odpowiadał na 
te pytania poprzez prezento­
wane przez siebie postawy bo­
haterów. Ale może takie roz­
dzielanie tych pytań też nie 
jest właściwe? Może trzeba 
je połączyć w jedno i odpowia­
dać na nie jednocześnie (bo 
przecie ton Polak jest jedno­
cześnie człowiekiem!)?

Seminarium było bardzo 
ciekawe 1 wniosło sporo no­
wych myśli do naszej wiedzy 
o polskim filmie. Ponieważ od 
bywało sie także z udziałem 
twórców filmowych: scenarzy­
stów, reżyserów i kierowników 
zespołów filmowych — być 
może wyrażone tam oceny 
znajdą jakiś wyraz w produk­
cji filmowej najbliższych lat?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

dzo Interesująco. Inne drażnią 
już jednak natarczywością pomy 
słów i efekciarskim nieco zdob­
nictwem. W ogóle patrząc na 
spektakle Kordzińskiego odnosi 
się wrażenie, że zbytnio szafuje 
on pomysłami inscenizacyjnymi. 
Wszystkie stara się z reguły 
zmieścić w jednym spektaklu. A 
polem musi już, jak to ma wła­
śnie miejsce w „Balu maneki­
nów”, powtarzać poprzednie. Z 
„Rzeczy listopadowej", z „Baru 
wszystkich świętych".

Sztuka Jasieńskiego — jedne­
go z czołowych przedstawicieli 
naszej przedwojenne) lewicowej 
awangardy — składa się wyraź­
nie z dwóch części. W pierwszej 
mamy prawdziwy, surrealistycz­
ny bal manekinów: bunt mart­
wych krawieckich rekwizytów, 
które chcą bawić się 1 tańczyć. 
W drugiej jesteśmy na balu po­
lityków i bankierów z udziałem 
jednego z ożywionych maneki­
nów, występującego w roli lida 
ra jednej z partii.

Początek spektaklu Jest łeafral 
nie najciekawszy. Przy czym sce 
na, otwierająca spektakl wydaje 
się wręcz znakomita. Rytm przed 
stawienia wyznacza tu muzyka i 
pantomima. Sytuacja tyleż jest 
fu groteskowa co i poetycka.

W drugiej części kabaret za- 
czyna brać górę nad teatrem. 
Zwyczajny wygłup happeningo­
wy miesza się tu z groteską. Pow 
staje gonitwa za pomysłami dla 
samego pomysłu. Aktorzy bawią 
się jednak znakomicie. Bardzo 
zabawne są tu przede wszy­
stkim, persyflażowe w swym ca­
łym charakterze, piosenki Zbig­
niewa Bobaka i Ryszarda Gar­
do. Trudno tu juź jednak mówić 
o świadomej interpretacji wymo 
wy samego tekstu. Nie zawsze 
zresztą stwarza on ku temu oka

I to przedstawienie, podobnie 
jak wszystkie spektakle Romana 
Kordzińskiego, na plan pierw­
szy eksponuje reżysera i sam ze 
spót, a nie poszczególne aktor­
skie role. Warto wszakże odnoto 
wać tu kilka zgrabnie zarysowa­
nych przez wykonawców posta­
ci. W pamięci pozostaje Aleksan 
der Iwaniec — jako manekin nr
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Lato poznańskich studentówKształcenie przez pracę
Nie jest chyba możliwe, 

aby sam program dydak 
tyczny studiów mógł za­

pewnić studiującym to, co się 
najogólniej określa mianem 
wiedzy społecznej. Studia wyż 
sze były do pewnego czasu o- 
kresem, który w jakimś sensie 
izolował młodych ludzi od 
spraw najważniejszych, jakie 
się wokół nich działy: od za­
gadnień gospodarczych, pracy. 
produkcyjnej. Oczywiście, do­
tyczy to różnych kierunków
studiów nie w tym samym
stopniu: mniej np. politech­
nicznych, bardziej humani­
stycznych. A co jest nieznane, 
lub znane tylko ze słyszenia i 
powierzchownie — łatwo trak 
tować lekko, niefrasobliwie, 
czasem może i „z góry”.

Do tej strony życia społecz­
nego, do produkcji, zwłaszcza 
do pracy fizycznej, mają zbli- 
żyć studentów wakacyjne prak pow. Jarocin, w Przedsiebior-
tyki robotnicze. Słuszne jest 
założenie praktyk, że im le­
piej pozna się pracę fizyczną, 
zwłaszcza samemu pracując, 
tym bardziej będzie się tę pra 
cę szanować. Praktyki robotni 
cze dadzą studentom nie tylko 
wiedzę o zakładach, o ich pro­
blemach i trudnościach, o tym, 
jak się w nich pracuje i pro­
dukuje, ale trzeba też liczyć, 
że wpłyną na postawę mło­
dych ludzi — przyszłych inteli 
gentów — wobec pracy. Stu-

Kto kupi śmieci?
Producentów śmieci jest 

wielu. Wytwarzają je 
mieszkańcy miast i osie­

dli, jak również — w ogrom­
nych ilościach — przemysł.

W rozwoju gospodarki miej­
skiej następują zasadnicze prze 
obrażenia, mające wpływ na 
technikę usuwania odpadków. 
Jednym z ważniejszych czyn­
ników jest transport. Potrzeb­
ne do tego celu środki w posta 
ci taboru, sprzętu, personelu 
wymagają znacznych nakła­
dów finansowych. Stąd wywo­
dzi się tendencja do mechani­
zacji i racjonalizacji transpor­
tu. Podejmowane są próby usu 
wania odpadków przewodami 
(siecią kanalizacyjną), po 
uprzednim rozdrobnieniu ich 
w specjalnych młynach. Je­
dnak nie wszystkie odpadki na 
dają się do spławiania (np. 
szmaty, skóra, guma, szkło, me 
tale) i w związku z tym me­
toda ta nie jest w stanie 
zastąpić wywozowego systemu 
ich usuwania, a jedynie może 
go ograniczyć.

Jednym z najnowszych roz­
wiązań jest transport pneuma­
tyczny, polegający na przepro­
wadzeniu odpadków przewoda 
mi wprost z budynków do za­
sobnika zbiorczego, usytuowa­
nego centralnie do obsługiwa­
nego rejonu, skąd dalej wywo­
żone są wielkopojemnościowy­
mi pojazdami. Sposób ten po­
zwala na niemal idealną izo­
lację odpadków od otoczenia — 
co ma znaczenie z punktu wi­
dzenia sanitarnego.

Duże nagromadzenie odpad­
ków w rejonach zwartej zabu 
dowy miejskiej — blokowej i 
wysokościowej — stwarza po­
trzebę ustawiania większej 
liczby pojemników lub zwięk­
szenia ich objętości. Takie 
zbiorniki są znacznie cięższe — 
muszą więc być zaopatrzone w 
urządzenia umożliwiające ro­
botnikom transport na specjał

Bal w kabarecie
Dokończenie ze str. 3

1, późniejszy lider parfii, Ed 
ward Warzecha — pan Ribandel, 
poseł i przywódca partyjny, a 
przede wszystkim dwaj zabaw­
ni delegaci stronnictwa poliłycz 
nego radykałów: Rajmund Jaku 
bowicz i Janusz Greber. Warto 
tu jeszcze wspomnieć, że spek­
takl ten stwarza okazję do zoba 
czenia Józefa Zembrzuskiego, na 
reszcie w dużej roli mistrza cere 
monii i komisarza policji.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Polski w Poznaniu: „Bal 

manekinów” — sztuka Bruno Ja­
sieńskiego w przekładzie Anatola 
Sterna. Reżyseria Romana Kor- 
dzińskiego. Scenografia: Henryka 
Regimowicza. Muzyka: Ryszarda 
Gardo. Premiera: 27 czerwca 19,70. 

dentów zaznajamia się poza 
tym z całym zakładem, tokiem 
produkcji i jej wynikami.

Tego lata pracować będzie 
w różnych miejscach Wielko­
polski 5 400 studentów róż­
nych uczelni Poznania (z 2 i 3 
roku studiów oraz rozpoczyna­
jących studia w tym roku). 
Najwięcej zatrudni rolnictwo 
naszego województwa: 
osób. Leśnictwo: 1400.

2 080 
Prze-

mysl: przeszło 1 100. Szpitalnic 
two: 150. Najwięcej pracowni­
ków — studentów dał UAM, 
dalej WSE, Politechnika Po­
znańska, WSR oraz takie uczel 
nie jak Akademia Medyczna i 
Wyższa Szkoła Wychowania 
Fizycznego. Najbardziej licznie 
pracować będą studenci tam, 
gdzie ich praca jest najbar­
dziej potrzebna, wiec np. w Za 
kładach Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Kotlinie, 

stwie Budowlano-Przemyslo- 
wym w Gorzowie czy w Zakła 
dach Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego w Kaliszu. Zwra 
ca uwagę stosunkowo liczny 
udział studentów w pracach 
leśnych, którym szczególnie 
brakuje pracowników. Pracę 
w zakładach przemysłowych 
Poznania powierzono studen­
tom Politechniki Poznańskiej. 
Przestrzega się zasady, aby wa 
kacyjna praca fizyczna studen 
tów — jeśli jest to możliwe —

ne, nadające się do tej opera­
cji samochody. Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej prze­
widuje zakup 100 sztuk 
„Skod“ — przystosowanych do 
zbiorników o pojemności 1,1 m 
sześć.

O przydatności nowych roz­
wiązań w tej dziedzinie decy­
dują również walory archi­
tektoniczne. Przewiduje się 
stosowanie na terenie osiedla 
schowków na pojemniki, któ­
re harmonijnie wkomponowa­
ne w architekturę budynków 
mogą stanowić nawet ich ozdo 
bę.

Jaka jest dalsza „droga" 
śmieci? Odpadki wędrują do 
śmietnika, rankiem podjeżdża 
wóz — śmieciarka i cała zawar 
tość podwórkowych pojemni­
ków wywożona jest na tereny i 
przeznaczone do magazynowa- i 
nia odpadków, tzw. wysypiska. 8 
Gdybyśmy nie przetwarzali | 
śmieci „zapasy” zajęłyby w t 
niedługim czasie ogromne tere S 
ny. Urbaniści mieliby nie lada 
orzech do zgryzienia czy budo 
wać nowe osiedla, czy place 
przeznaczyć na składowanie 
śmieci; miasto stałoby się wów 
czas twierdzą obronną, otoczo­
ną murem odpadków... Tej ma 
sy nie jest w stanie zlikwido­
wać naturalna samoobrona oto 
czenia zewnętrznego. Tzw. zdol 
ność samooczyszczania się gle­
by, wody i powietrza jest wo­
bec jej ogromu bezsilna.

W wyniku wieloletnich ba­
dań i doświadczeń dominują 
obecnie dwie metody prze­
twarzania śmieci. Jest to spa­
lanie ich, przy równoczesnym 
wykorzystaniu otrzymanego cie 
pła oraz kompostowanie, tzn. 
przeróbka śmieci o bogatym 
składzie organicznym — na na­
wóz.

I tu wyłaniają się nowe pro­
blemy. Otóż w miarę rozwoju 
różnych gałęzi przemysłu, 
wzrostu stopy życiowej, zmień 
ności mody — stale zmienia się 
skład śmieci i w związku z 
tym o wykorzystaniu ich decy 
duje zwartość poszczególnych 
domieszek.

Radykalnym sposobem likwi 
dacji śmieci staje się wykorzy 
stanie ich własności palnych. 
Przez spalanie uzyskuje się nie 
tylko całkowite unieszkodliwię 
nie odpadków, lecz także 
zmniejszenie ich objętości o 
80—85 proc. W Polsce metoda 
ta nie jest jeszcze stosowana. 
Są natomiast prowadzone ba­
dania w tym kierunku przez 
Instytut Gospodarki Komunal­
nej. Rozważa się równidż możli 
wość wspólnego przetwarzania 
odpadków stałych z osadem 
ściekowym.

A więc: kto kupi śmieci?
Czekamy na nowe, zmoderni 

zowane rozwiązanie przeróbki 
odpadów. Dobry nawóz chęt­
nie wezmą rolnicy, a ciepło 
wykorzystają zakłady energe­
tyczne.

JANINA SROKOWSKA 

zbliżona była profilem do pro­
filu studiów.

Każdy studencki hufiec pra 
cy — bo taką nazwę nadano 
grupom studenckim — praco­
wać będzie miesiąc. W ubieg­
łym roku studenci pracowali 
tylko dwa tygodnie, jednakże 
okres ten okazał się zbyt krót 
ki na to, aby praca mogła być 
wydajna. Jakkolwiek studen-
ci wykonują czynności 
nieskomplikowane, np.

dość 
oczy-

szczanie i przygotowywanie o- 
woców do dalszej produkcji 
czy przerzedzanie tzw. miodni 
ków w lesie, to jednak okres 
dwóch tygodni starcza zwykle 
akurat na to, aby się wprawić 
do pracy. Dopiero dalsze dwa 
tygodnie można pracować efek 
tywnie. Pierwszy hufiec WSR 
zaczął pracować 1 czerwca w 
Nadleśnictwie Czeszewo, pow. 
Września, ostatnie zaś zakoń­
czą praktykę 28 września, czy 
li z rozpoczęciem roku akade­
mickiego.

Miejscowe władze i przed­
siębiorstwa są bardzo zaintere 
sowane całym przedsięwzię­
ciem. Zapewniły miejsca wszy 
stkim hufcom i przygotowały 
dla nich programy pracy. Nie 
dziwi to, studenci uzyskali już 
niezłą opinię. Zadania są wy 
konywane na ogół solidnie, mi 
mo że nie zawsze można za­
pewnić najlepsze warunki by­
towe. I dyrekcje, i komendan­
ci hufców, czyli młodzi pracow 
nicy naukowi, dbają o to, aby 
studentom powierzyć jak naj­
bardziej konkretne zadania. 
Takie, aby pracujący mieli 
przeświadczenie, że ich praca 
jest dla przedsiębiorstwa waż­
na. Aby czuli się istotnie po­
trzebną „siłą roboczą”. Aby 
byli przekonani o sensowności 
swoich wysiłków. Nie trzeba 
dodawać, że przy takim zorga­
nizowaniu studenckich prak­
tyk robotniczych korzyść jest 
dwustronna: im bardziej kon 
kretne czynności, tym lepsze 
skutki wychowawcze i tym 
większy zysk dla produkcji.

(mb)

Dyskusja nad nowym ko- ■ 
deksem pracy powinna 
objąć, prócz wielu prób 

lemów ogólnych, również spra 
wę bardziej szczegółową zwią 
zaną z przepisem dekretu o o- 
graniczeniu dopuszczalności 
rozwiązywania umów o pracę 
bez wypowiedzenia. Przepis 
ten ustala, że pracownik, który 
przerwał pracę na skutek wy­
padku, jakiemu uległ z winy 
zakładu ma po odzyskaniu zdol 
ności do pracy pierwszeństwo 
do podjęcia pracy w tym sa­
mym zakładzie.

W takiej sytuacji znalazł się 
właśnie Henryk T., pracujący 
jako sztygar w kopalni węgla 
kamiennego. Uległ on wypad­
kowi na skutek naruszenia 
przez kopalnię przepisów bhp. 
Lecząc się pobierał przez 3 mie 
siące zasiłek chorobowy, a na­
stępnie został uznany za inwa 
lidę III grupy. Po roku Hen­
ryk T. całkowicie powrócił do

^^1 WITOLD POPRZEĆ KI 
N q MEC PRZED 

DWUNASTA
W żadnym wypadku jednak nie brałem w rachubę Gertrudy 

Słeffen. Ona wtyczką-??? Przede wszystkim nie wyróżniała się 
tak dalece inteligencją i wykształceniem, a jeśli chodzi o wa­
runki materialne — pierwszego dnia spisywane — podała, że 
pracuje zarobkowo sama. Jej polszczyzna, którą słyszałem na 
egzaminie była ohydnie samouczkowa, czeski żaden, bułgarski 
czy rosyjski jeszcze mniej, a przecież jeden z łych języków 
trzeba było zdać „perfekł”, żeby się na slawistykę dostać, ma­
jąc dobrą maturę ponadto.

Po prawdzie to jeden Bogomoljew mówił „perfekt” po ro­
syjsku, Rita Heller rodem z Lidie — po czesku i... nic poza 
tym. Ja przecież do swojej polszczyzny nie mogłem się przyz­
nać, a bułgarski zdałem na bałyku, chyba tak samo słabo, 
jak Truda swój polski. Ale Truda notatki prowadziła zawsze 
starannie, wykładów słuchała uważnie, po kątach nie plotko­
wała...

Pozostałych dziewięćdziesięciu sześciu studentów weszło 
tu w ogóle na wariackiej taryfie i nie mogłem sobie wyo­
brazić żadnego z nich, mówiącego za rok czy za dwa lała 
jakimś słowiańskim językiem choćby tak biegle, jak ja mówi­
łem niemieckim.

No... tak... Ale co za diabeł przyniósł ją na fo miejsce 
właśnie dziś?

— O... siostro.. — myślałem — jeżeli fo rzeczywiście dia­
beł cię skierował na moją drogę, to muszę ci powiedzieć, 
że bardzo nieudolnie fo zrobił!

Udawałem, że jej nie zauważyłem i notowałem szybko 
wykład Stabenowa o różnicach między głagolica, cyrylica 
i grażdanką...

Stabenow zawsze wykładał ciekawie, ale dziś trudno mi 
było skupić się na tym, co mówił, gdyż z prawej strony nie­
mal bez przerwy zalatywały mnie jakieś słabe perfumy Trudy. 
Nie notowała... To jeszcze bardziej wskazywałoby na to, że 
nie przypadkowo usiadła przy mnie.

?rzede wszysłkim Stabenow mimo swoich sześćdziesięciu 
kilku lat poruszał się bardzo energicznie, do sali wpadał jak 
szrapnel i momentalnie rozpoczynał wykład- W momencie, 
gdy wpadł — Truda była chyba o dziesięć ławek ode mnie.

Teraz zaś Stabenow przerwał, żeby z grubego tomiszcza 
wydobyć jakiś tekst porównawczy, który miał zamiar napisać 
na tablicy, jak to miał we zwyczaju i... nie dobrze było nie 
mieć tego w notatkach. Tymczasem Truda zamiast otworzyć 
brulion i notować — napisała ,na okładce:

~ „Czy możesz mnie odprowadzić"?
Cały nasz rocznik mówił sofcie po imieniu od pierwszego 

dnia wykładów, taki bowiem burszowski sposób bycia narzu­
ciła Hitlerjugend.

Uśmiechnąłem się lekko i — na swoim brulionie zapyta­
łem:

— „Boisz się zabłądzić? Jeszcze widno".
Spojrzała na mnie przeciągle, zmarszczyła się i —- na moim 

brulionie — napisała:
— „Głupiec!"
Oczywiście nie wyglądało fo na chęć obrażenia mnie, moż- 

na by to wziąć za początek flirtu, ale czy to było do pomyś­
lenia, żebym ja odbił dziewczynę Koburgowi??? Ja? Kobur- 
gowi??, Johann hrabia von Zweibruecken Schwede-Koburg, 
lj u u'9° ż)dach płynęła szlachetna krew Hohenzollernów i 
Habsburgów, spokrewniony z rodziną Romanowych w jedną, 
a,Z rOj ,in$ Windsorów w drugą stronę, osobnik, który po 
ojcu odziedziczy kilkadziesiąt kamienic w Szczecinie, połowę 
Rugn, a w całej Europie kilka kont bankowych zapakowanych 
tysiącami nie marek, ale funtów szferlingów i dolarów — a ja 
jemu odbijam dziewczynę?

iniony tydzień przyniósł 
nam na szklanym ekra­
nie kilka pozycji god­

nych odnotowania. Festiwal Pio­
senki Polskiej „Opole 70”, trój­
mecz lekkoatletyczny Polska — 
Węgry - Czechosłowacja i tur­
niej (niast „Zawsze w niedzielę” 
rozegrany pomiędzy Gorlicami i 
Sanokiem. Wszystkie te trzy pro­
gramy, choć tematycznie różni­
ły się między sobą zasadniczo, 
miały jedną wspólną cechę: opie 
rały się na współzawodnictwie: 
bardzo wyraźnym w meczu lek­
koatletycznym i w turnieju miast, 
mniej dostrzegalnym w Festiwa­
lu opolskim.

Te właśnie cechy podnoszą a- 
trakcyjność każdego programu 
i rozgrzewają atmosferę mie tyl­
ko wśród bezpośrednich widzów, 
lecz także wśród tysięcy razy licz 
niejszych rzesz zgromadzonych 
przed telewizorami. Oczywiście 
mówiąc o trzech programach 
pelniam pewna, nieścisłość, 
wiem festiwal składał się 
szklanym ekranie aż z pięciu 

po- 
bo-
na

pro
gramów (w sobotę nadano dwa), 
a mecz lekkoatletyczny transmi­
towano dwukrotnie. Razem z 
„Turniejem miast” te trzy impre 
zy zajęły w sumie osiem progra­
mów. Nic dziwnego, że one za­
decydowały o charakterze minio 
nego tygodnia w telewizji.

Zacznijmy od turnieju rozegra­
nego między Gorlicami i Sano­
kiem. Nieraz już szeroko rozpi­
sywałem się nad pozawidowisko- 
wymi i pozasportowymi walora­
mi turnieju „Zawsze w niedzie­
lę", podkreślałem też ogrom pra 
cy, którą trzeba włożyć w przygo­
towane takiego programu. Prze­
ważająca większość tych pozy­
cji doczekała się wysokich ocen, 
zresztą zupełnie zasłużenie. Nie­
stety, ostatnie widowisko zakłó­
ciły przeszkody natury technicz­
nej. Dodatkową trudność spra­
wił brak połączenia ze studiem, 
gdzie urzędowało jury. Efekt był 
taki, że powołane na miejscu ju 
ry popełniło dwie pomyłki., któ­
re dopiero wieczorem po dzien­
niku musiano prostować. Na 
szczęście nie zmieniły one osta­
tecznego wynikli turnieju.

W sumie trzeba żałować, że 
nie przygotowana zbyt starannie 
strona techniczna zepsuła znacz 
nie efekt całego programu, do­
datkowo „urozmaiconego” zani-

Paragraf i życie

Przywilej bez uprawnień
zdrowia i wówczas zgłosił się 
do kopalni, chcąc wrócić do 
pracy na swoim dawnym sta­
nowisku. Jednak zaproponowa 
no mu zatrudnienie tylko w 
charakterze pracownika fizycz 
nego.

Henryk T. wystąpił więc do 
sądu z pozwem o odszkodowa 
nie. Sprawa jego po zmien­
nych orzeczeniach sądów niż­
szych instancji, trafiła w koń­
cu do Sądu Najwyższego.

Samo sformułowanie „korzysta 
z przywileju pierwszeństwa” jest 
— jak stwierdził Sąd Najwyższy — 
nie wystarczające, aby można by­
ło z niego wyprowadzić konkretne 
uprawnienia pracownika pragnące

— 3 —

TELEWIZJA Emocje
i rozczarowania

kiem to dźwięku, to obrazu, a na 
wet zupełnymi przerwami, co w 
końcu spowodowało przerwanie 
transmisji przed zakończeniem 
całej imprezy, bo już trzeba by­
ło z innym programem wejść na 
„Interwizję”. Jest to nauczka na 
przyszłość.

Mieszkańcy Środy i Jarocina 
— miast, które walczyły w przed­
ostatnim turnieju „Zawsze w nie 
dzielę" pewnie nie bez żalu i zaz 
drości mogli stwierdzić, że tym 
razem nagrody były wyższe, bo­
wiem zwycięski Sanok otrzymał 
2 miliony złotych, a pokonane 
Gorlice półtora miliona. Cieka­
we od kogo zależy wysokość na- 
ąród? Warto by chyba wprowa­
dzić w tej dziedzinie większą je­
dnolitość.

Opole! Ileż gorzkich słów po­
dło pod jego adresem po pierw 
szym i drugim dniu na temat te­
go Festiwalu! Pierwszy dzień, kie 
dy prezentowano zespoły ludo­
we, był kompletnym nieporozu­
mieniem.. Zupełnie niepotrzebnie 
włączono do Festiwalu imprezę, 
która sama w sobie, owszem, mo 
gła zainteresować określony typ 
odbiorców, lecz z Festiwalem 
Piosenki miała tyle wspólne­
go, co wóz drabiniasty z rowe­
rem. Transmitowany w piątek 
koncert pt. „Przeboje sezonu" 
wypadł poza kilkoma wyjątkami 
blado i już nie tak mocno jak 
w czwartek, ale jeszcze wyraź­
nie z estrady wiało nudą. Nieco 
ciekawsze były koncerty sobot­
nie, chociaż i one — to już spra­
wa osobistych odczuć — zawiera­
ły sporo piosenek, nad których 
dopuszczeniem do Festiwalu moż 
na by się zastanawiać. O atmo­
sferze i jakości poszczególnych 
koncertów Festiwalu w pewnym 
stopniu świadczyła też postawa 
publiczności, rzadko tylko rea­
gującej żywo. A już zupełnie był 
jej obcy żywiołowy entuzjazm. 
To jeszcze nie jest ostateczne 
kryterium, lecz zachowanie się 
publiczności też coś znaczy. Osta­
tecznie piosenki śpiewane są nie 
„sobie a muzom", lecz ludziom.

go powrócić do pracy. Przepis nie 
zakreśla żadnego terminu, w któ­
rym pracownik powinien żądanie 
takie zgłosić, nie wyjaśnia, czy 
pracownik taki ma mieć pierw­
szeństwo przed wszystkimi zgłasza 
jącymi się do pracy, czy też tylko 
przed kandydatami o takich sa­
mych kwalifikacjach, stażu pracy 
itd., nie precyzuje również prawa 
do ponownego zatrudnienia na po 
przednich warunkach. Taka ogól­
nikowość przepisu — czytamy w 
orzeczeniu SN — powoduje, iż nie 
stwarza on praw podmiotowych 
po stronie pracownika.

Uzupełniając werdykt, Sąd 
Najwyższy wyjaśnił, że przepis 
ten jest wyrazem ukształtowa­
nych w naszym kraju zasad

— 4 —

Z tego wychodząc założenia, 
najwyżej trzeba ocenić koncert 
ostatni, niedzielny. Rzecz jest 
zresztą o tyle sama przez się zro 
zumiała, że w zasadzie do tego 
koncertu dopuszczono i najlep­
sze piosenki i najbardziej inte­
resujących wykonawców. Nawet 
konferansjerka w wykonaniu E- 
dyty Wojtczak i Lucjana Kydryń 
skiego była chyba sprawniejsza 
i jakby swobodniejsza niż w po­
przednich koncertach, w których 
wystąpiły inne pary konferansje­
rów. Tegoroczny Festiwal nie 
błyszczał na pewno tak jak ze­
szłoroczny, ale przecież w osta­
tecznym efekcie pozwolił nam 
się zorientować w polskiej pio­
sence ii dostarczył niemało roz­
rywki.

Dobrze, że nasza FV zdecydo­
wała się transmitować trójmecz 
lekkoatletyczny Polska — Węgry 
- Czechosłowacja. Na pewno mi 
łośnikom sportu przypadł on do 
gustu. Mnie też. Nie lubię się 
czepiać sprawozdawców sporto­
wych, zwłaszcza, że w ferworze 
nawet człowiek zawodowo mó­
wiący do mikrofonu może się 
przejęzyczyć. Tu wszak nie o 
przejęzyczenia chodzi, lecz o cią­
głe powtarzanie tych samych blę 
dów językowych. Ciągle red. 
Skinder mówił: pierwszą na me­
cie była... drugą była... trzecią, 
czwartą i tak dalej. Albo: pierw­
szym był Takitoataki, drugim był. 
Tymczasem poprawnie się mó­
wi: pierwsza na mecie była Ta- 
katoataka, druga była i analo­
gicznie: pierwszy był Kowalski. 
Jeszcze częstszym grzechem prze 
ciwko polszczyźnie jest ciągle po 
wtarzany przez sprawozdawców 
zwrot: jako pierwszy na mecie 
zjawił się, jako drugi linię me­
ty minął... To „jako” jest niepo­
trzebnym germanizmem. Wystar­
cza samo: pierwszy na mecie. 
Ale mimo to lubię komentarze 
lekkoatletyczne Skindera. Zaw­
sze ma coś interesującego do 
powiedzenia.

MARIAN FLEJSIEROWICZ 

współżycia społecznego i wyni 
ka z ciążącego na kierowni­
kach zakładów pracy obowiąz 
ku przyjścia z pomocą pra­
cownikowi powracającemu do 
pracy po wypadku przez po­
nowne zatrudnienie go. Prze­
pis ten nie daje jednak pra­
cownikowi prawa do formalne 
go roszczenia ani o ponowne 
zatrudnienie, ani o ewentualne 
odszkodowanie w wypadku, 
gdy zakład odmówi przyjęcia 
go do pracy.

Sprawa jest niewątpliwie 
trudna, trzeba bowiem oceniać 
ją również z punktu widzenia 
możliwości i interesów zakła­
dów pracy. Niemniej jednak 
w nowym kodeksie pracy trze 
ba tak określić prawa pracow 
nika powracającego do zakła­
du po wypadku, by nie stano­
wiły tylko papierowego przy­
wileju.

JAN WOLSKI
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Międzynarodowe 
starty piłkarzy

Polscy piłkarze jeszcze w okre­
sie ferii letnich rozegrają intere­
sujące pojedynki z zagranicznymi 
przeciwnikami.

4 lipca oglądać będziemy na sta­
dionie im. 22 Lipca w Poznaniu 
mecze reprezentacji Wielkopolski 
z pierwszą drużyną Syrii.

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski rozegra 18. VII br. mecz z dru­
żyną Iraku w Lublinie, a 22. VIJ. 
odbędzie się spotkanie pierwszych 
reprezentacji seniorów Iraku i 
Polski w Szczecinie.

W okresie od 2 września do 28 
października przewiduje między­
państwowe spotkania: Polska — 
Dania, Polska — Irlandia i Polska 
— Albania w Polsce oraz na wy­
jeździć: NRD — Polska i CSRS 
— Polska.

Cztery razy wystąpi w tym okre 
sie młodzieżowa reprezentacja 
Polski. Jej przeciwnikiem będą 
drużyny NRD i Rumunii w Pol­
sce oraz Albania i Czechosłowacja 
na wyjeżdzie. (x)

Szachy

Reduta zdobyta 
przez lechitów

W stolicy odbyło się spotkanie 
. reprezentacji kolejowych klubów 

Lecha Poznań i Reduty W-wa. 
Lechici. mimo iż wystąpili w osła­
bionym składzie, pokonali w cią­
gu trzech godzin drużynę aktual­
nego mistrza Warszawy. Punkty 
dla Poznania zdobyli: I. Nowak, 
Zieliński. Wierzejewski i Kozłow-
ski. Zremisowali mistrz 

siak i Woda. Wynik meczu 
5:3.

KKS Reduta należy do 
dziej prężnych klubów

Pietru- 
brzmiał

najbar- 
szacho-

wych w stolicy. Pod jej egidą od­
były się ostatnio mistrzostwa ju­
niorów W-wy, w których najwię­
cej punktów zdobył zawodnik Re­
duty Orłowski, 
meczu z Lechem 
skiemu.

Dużym atutem

wystawiony do 
przeciw Zieliń-

sekcji, prowa-
dzonej przez b. poznańskiego sza­
chistę Zb. Czajkę, jest kilkuna­
stoosobowa kadra świetnie zapo­
wiadających się juniorów, (nt)

WKRÓTCE 3 MECZE 
PIŁKARZY SYRYJSKICH

29 bm. przybyła do Warszawy 
piłkarska reprezentacja Syrii, któ 
rą jrpzegra w naszym kraju 3 me 
cze.

W pierwszym meczu goście spot 
kają się w Gdańsku z młodzieżo­
wą reprezentacja Polski. Następ­
ny mecz Syria rozegra w Pozna­
niu. gdzie 4 lipca spotka się z re 
prezentacją okręeu poznańskiego. 
Ostatni występ Syryjczyków bę­
dzie miał miejsce 7 lipca w Bia­
łymstoku. Bedzie to mecz Syrii z 
reprezentacją okręgu białostockie 
go.

ZWYCIĘSTWO
POZNAŃSKICH HOKEISTÓW
Na odbywającym się w Braty­

sławie międzynarodowym turnie­
ju hokeja na trawie o „Puchar 
Dunaju” Grunwald Poznań poko­
nał Lokomotive Racza 4:1 (3:0). 
Bramki dla nolskiel drużyny zdo 
byli: Grotowski — 2 oraz Staniak 
i Strzyniec — po 1.

Ml Praca <• Nauka
Malarzy przyjmę. Czecho- 
słowacka 19 m. 11. 31057g
Przyjmę murarzy na sta­
łe. Wiadomość: Kanałowa 
!?• 30892g

Hokej na trawie

Los był dla nas szczęśliwy
W związku z wyznaczonymi na okres od 19 do 27 września br. 

mistrzostwami Europy w hokeju na trawie w Brukseli, dokonano 
losowania grup. Polska znalazła się wraz NRF, Walią i Włochami 
w grupie A. Wynik tego losowania uznać należy za korzystny dla 
naszych reprezentantów. Wystarczy zająć w grupie drugie miejsce 
by zakwalifikować się do spotkań finałowych. Z wszystkimi repre­
zentacjami., spotykały się już nasze pierwsze jedenastki.
W wyniku trzydniowego turnie­

ju finałowego w Siemianowicach, 
o wejście do I ligi hokeja na tra­
wie, zakwalifikowały się zespoły 
Piasta Gliwice i Startu Gniezno. 
Piast pokonał Start 1:0 (1:0) i Bes­
kid Bielsko 3:1 (1:0) oraz przegrał 
z LKS Rogowo 0:2 (0:1). Start — 
Gniezno wygrał z Beskidem 3:1 
(2:1) i zremisował z LKS Rogowo 
0:0. Wobec równej ilości punktów 
o awansie zadecydował dodatko­
wy mecz pomiędzy obu zespołami 
który wygrał start 2:0 (1:0).

Po krótkim letnim wypoczyn­
ku jako pierwsi rozpoczną zgru­
powania szkoleniowo-kondycyjne 
w hokeju na trawie członkowie 
kadry seniorów i młodzieżowej; 
z dniem 17 lipca w Oliwie. Z tej 
czołówki zostanie wyłoniona re­
prezentacja na mistrzostwa Eu­
ropy 1970 r. w Belgii, (p)

YflŁadzi mlćŁrzouria

Passą pomyślnych wyników mo­
gą się poszczycić reprezentanci 
NRD. Po zwycięstwie nad Węgra­
mi 2:1, Polską 1:0, pokonali ostat­
nio w miejscowości Leuna dru­
żynę Czechosłowacji 2:1, a spot­
kaniu rewanżowym wynik był 
bezbramkowy. Mecz prowadzili 
dwaj polscy sędziowie (Socholik 
i Mazepa).

Kapitan
Związku 
Stamm

związkowy Polskiego
Bokserskiego Feliks

postanowił powrócić do
Igrzysk Olimpijskich na salę i do 
narożnika bokserskiego. Złożył on 
oficjalna rezygnację z funkcji ka­
pitana związkowego. Następcy na 
to stanowisko nie wyznaczono.

W Gliwicach rozegrano IV Ogól­
nopolskie Drużynowe Zawody Ra­
towników Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego, w któ­
rych uczestniczyło 12 zespołów. 
Zwyciężyły Katowice — 62 pkt. 
przed Poznaniem — 61 pkt., Wro­
cławiem — 54 pkt.. Szczecinem, 
Warszawą i Bydgoszczą.

Przebywający w USA piłkarze 
chorzowskiego) Ruchu wygrali w 
Chicago po zaciętej walce z mi­
strzem Meksyku, Cruz Azul 2:1 
(2:1). Bramki zdobyli: Herman i 
Marks.

W najciekawszym pojedynku de 
bla mężczyzn na mistrzostwach te 
nisowych w Wimbledonie. Austra­
lijczycy Rosewall i Stolle wyelimi 
nowali swych rodaków Emersona 
i Lavera 6:4. 6:.4, 13:11.

Kilka, dni przed zamknięciem 
zgłoszeń do XXX Międzynarodowe 
go Rajdu Samochodowego Polski 
— organizatorzy zapisali już oko­
ło stu nazwisk, w tym bardzo wie 
lu znanych automobilistów z za­
granicy m. in. z Francji. Danii, 
Szwecji i NRD.

W Splicie zakończył sie między­
narodowy turniej piłki ręcznej 
mężczyzn. Nasza siódemka wystą­
piła z sześcioma debiutantami. 
Przegrała z Jugosławia 16:18, z 
ZSRR — 11:23 i Węgrami 18:19.

W łącznej klasyfikacji po trzech 
etanach wyścigu kolarskiego za­
wodowców — Tour de France pro 
wadzi Włoch Italo Zizioli w cza­
sie 14:01,41 przed Belgiem Eddy 
Marckxem — 14:01,45.

446 osób z 38 krajów wzięło u- 
dział w Sztokholmie w mistrzo­
stwach par brydżowych w konku­
rencji mieszanej. Tytuł mistrzow­
ski zdobyła para amerykańska 
Barbaria Bier — Waldemar von 
Zedwitz (74 lata).

Okręgowe mistrzostwa juniorów
w lekkiej atletyce były jak zwy 
kle okazję do przeglądu zaple­
cza, świadczącego o pracy klu­
bów. Spośród licznego grona u- 
czestników mistrzostw prezentu­
jemy dzisiaj zdobywcę dwóch

Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty ,,Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28774g.
Pomocnika i ucznia przyj 
mę. Naprawa wag, Ko­
ściuszki 31. 28773g

Dnia 28. VI. 1970 roku zmarł ukochany mąż, 
ojciec i syn, śp.

mgr BENON RYCHŁY
Pogrzeb odbędzie się dnia 1. VII. 1970 r. o godz.

15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

3U55g
żona, synowie i rodzice

Nasz najukochańszy mąż, ojciec, syn, brat 
i szwagier

BOLESŁAW JAN SOBCZAK 
zmarł nagle w dniu 29 czerwca 1970 roku, prze­
żywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 lipca 1970 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają Krew 
nych, Przyjaciół i Znajomych

żona, córka i synowie
Poznań, Kasprzaka 35 m. 42. 3U31g

W dniu 30 czerwca 1970 r. w wieku lat 58, za­
kończył swój pracowity i szlachetny żywot, naj­
droższy mąż, ojciec, dziadzio

JAN KOZAR
odznaczony Krzyżem Partyzanckim, Krzyżem 
Armii Krajowej, Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i wieloma innymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 lipca br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

311628
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DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych 
„WIEPOFAMA” - Poznań, uL Janickiego 22 
PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1970/1971 

w zawodach:
tokarz, frezer, szlifierz i mechanik 
maszyn i urządzeń przemysłowych. 
W zawodach tokarz i mechanik maszyn
i urządzeń przemysłowych przyjmowane 
również dziewczęta.

Warunki przyjęcia:
- ukończone 15 lat, >
— ukończona szkoła podstawowa.

W czasie nauki uczniowie otrzymują:
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku nauki ryczałt miesięczny 150 
- w II roku nauki ryczałt miesięczny 320 
— w III roku nauki stawkę 3,20 zł/godz.

są

zł, 
zł.

— odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej, 
— deputat węglowy począwszy od II roku 

nauki,
— urlop wypoczynkowy zgodnie z obowiązu­

jącymi przepisami.
Ponadto w III roku nauki uczniowie otrzy­

mują premie do 25 proc, miesięcznego zarobku 
podstawowego.

Nadmienia się jednocześnie, że absolwenci 
ZSZ mają możność kontynuowania nauki w 
Technikum Mechanicznym Zakładu.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do 
szkoły winni pobrać w sekretariacie szkoły — 
Poznań, ul. Janickiego 22 w godz. od 13—17 — 
specjalną kartę zgłoszenia, wg której składają 
niezbędne dokumenty.

K3860

Tapczan tanio sprzedam.
Telefon 740-93. 28633g

Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, Grzybo

Sprzedam wtrvskarkę po­
ziomą. Poznań - Dębiec, 
Orzechowa 17 m. 12.

28654g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, nowoczesny. 
Poznań, Osiedle Warszaw­
skie, ul. Goplańska 29 
m. 1. 28693g
Topole ścięte tanio sprze­
dam. Kiekrz k. Poznania, 
Podgórna 13. 28745g
Sprzedam pianino, magne 
tofon Tesla B42, stół o- 
krągły, rozkładany, nowy. 
Czerwonej Armii 28 m. 35
cd godz. 16. 28749g
Sprzedam pianino. Micha­
łowski, Poznań, Czerwo­
nej Armii 69 m. 6a. 28755g
Okazyjnie sprzedam pia­
nino, stół, obrazy, łóżkatytułów w biegach średnich na

380 i 1500 n Włodzimierza Kło-H nocnymi stolikami a-
* dres wskaze „Prasa” —buszewskiego 

Orkanu
z poznańskiego 
(nr 127).

legitymuje 
skoku w dal 
Olimpii, któ

Dobrym wynikiem 
się mistrz okręgu w 
Krzysztof Niciecki z
ry skoczył na odległość 7,17 m.

Fot. (2) K. Przychodzki

Potrzebna dochodząca o- 
piekunka do 3-miesięczne 
go dziecka. Wiadomość: 
tel. 735-83, po godz. 17.
_____________ 30734g
Przygotowanie do egzami­
nów wstępnych (po klasie 
VII lub VIII) i poprawko-

W 
nck

wa 27. 30464g

UWAGA!

Grunwaldzka 19 dla 28755g.
Sprzedam pianino marki 
Bechstein — stan idealny.
Tel. 474-10. 28783g
Sprzedam MZ-250. Stan 
bardzo dobry. Tel. 640-01,
godz. 16—18. 28820g
WSK w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, ul. 
Kniewskiego 15 m. 1, 
godz. 16—18. 28827g

IB Samochody
Wartburga 1000, stan ide­
alny, okazyjnie sprzedam. 
Tel. 500-19, w godz. 10—18. 
__________ 30841g
Syrenę 103 okazyjnie
sprzedam, stan dobry. Po­
znań, Belwederska 9 m. 3. 
_______________ 31093g

£ Sprzedam Skodę - Combi 
* 1101 z dużą ilością części, 
a Adres wskaźe „Prasa” — 
j Grunwaldzka 19 dla 28839g.

wych, pod kierunkiem pe. 
dagogicznym. Swoboda 36 j 
m. 6. 30584g |

Sprzedam nowego Fiata 
125 P - 1500. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31058g.
Sprzedam NSU 1000 C, 
rok 19G9. Poznań - Raszyn, 
Trębacka 6 m. 2, od godz.
18. 31032g

O Lokale
Kupno tft Sprzedaż i Młode małżeństwo, poszu 

' j kuje pokoju na 2—3 lata.
Sprzedam cegłę z rozbiór ' Oferty ,,Prasa” — Grun- 
ki. Telefon 547-03. 28622g i waldzka 19 dla 28420g.

dniu 28 czerwca br. zmarł długoletni czło- 
Spółdzielni

kol. BRUNON TAŁAŁAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca 1970 r. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Spółdzielni Zarząd — Pracownicy

RSZiZ Galanteryjników i Zabawkarzy 
w Poznaniu.

K4629

W dniu 30 czerwca 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze

JAN KOZAR
długoletni 
chanizacji

Cze ś ć
Rodzinie

i zasłużony pracownik Instytutu Me- 
i Elektryfikacji Rolnictwa.
Jego pamięci!
Zmarłego wyrazy głębokiego współ-

czucia składają:
Dyrekcja i pracownicy 

Zakładu Doświadczalnego Mechanizacji 
i Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu.

311618

tDnia 29 czerwca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 65 po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, człowiek o wiel­
kiej szlachetności, mój najdroższy mąż, nasz 
nigdy niezapomniany tatuś, teść, brat, szwagier 
i dziadek

MARCELI BALWINSKI
O tej bolesnej stracie zawiadamia pogrążona

w głębokim żalu i

Pogrzeb odbędzie 
ca br. o godz. 14 z 
czynie.

bólu
RODZINA

się w czwartek, dnia 2 lip- 
kaplicy cmentarnej na Gór-

Poznań, Staszica 17. 31122g

Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 - Poznań, 
ul. Bałtycka nr 52 (Główna), telefon 742-41

PRZYJMĄ UCZNIÓW DO NAUKI
W PRZYZAKŁADOWEJ 

ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ
w zawodzie tokarz i frezer.

Nauka trwa 3 lata i jest wliczana do stażu 
pracy.

< W okresie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie:
— w I roku — 150 zł,
— w II roku — 320 zł,

— w III roku — 600 zł.
Jako pracownicy młodociani Zakładu, ucz­
niowie otrzymują odzież ochronną oraz ko­
rzystają z pozostałych świadczeń wynikają­
cych z układu zbiorowego pracy.

Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć: ży­
ciorys, metrykę, 3 fotografie i świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Szkoły — 
Pcznań, ul. Bałtycka 52.

UWAGA: Szkoła nie posiada internatu.
K4396

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „SYNTEZA”
w P o z xt a n i u, ul. św. Michała 69-72

ZAWIADAMIA
że dotychczasowy numer centrali telefo-
nicznej 707-17 został zmieniony
z dniem 18. VL 1970 r.

NA NUMER 727-42.
Numer telefonu Zarządu 723-66, pozostaje bez
zmian. K4582

WŁAŚCICIELE ZAKŁADÓW FOTOGRAFICZNYCH
Z TERENU MIASTA POZNANIA I WOJEWÓDZTWA!

SPÓŁDZIELNIA PRACY „FOTOS” W POZNANIU

przyjmie zakłady branży fotograficznej na zasadach

zryczałtowanego rozrachunku.

Pełnych informacji udzieli Zarząd Spółdzielni — 
ulica Dzierżyńskiego nr 14—16 —- telefon nr 547-68.

Poznań,

K4558

2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, wyłączone, poszukuję 
blisko kościoła (3 starsze 
osoby). Zapłacę czynsz z 
góry na dłuższy okres. 
Mam do zamiany podobne 
niewyłączone, blisko Par­
ku Kasprzaka, duży me­
traż. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3f'657g
Zamienię mieszkanie M-2 
w Kościanie — na miesz­
kanie starym budownic­
twie w Kościanie, Pozna­
niu, Mosinie. Ignaszewska, 
Kościan, Waryńskiego — 
blok 1, wejście I- m. 10.

23321 g
Zielona Góra — kwaterun 
kowe 1,5 pokoju z kuch­
nią, łazienka, przedpokój, 
41 ms, słoneczne z balko­
nem, I piętro, nowe bu­
downictwo — zamienię na 
podobne w Poznaniu lub 
w okolicy (województwie). 
Wiadomość: Poznań, Zey-
landa 11 m. 1. 28461g
Pracujący, poszukuje od 
lipca pokoju (chętnie Wil 
da). Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28700g.

I* Nieruchomości
Parcelę budowlaną, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28938g
Kupię używaną wtryskar 
kę ręczną poziomą, wzgl.
pionową do polistyrenu. 

„Prasa”, Grun-Oferty
waldzka 19 dla 28736g.

Sp. STANISŁAWA Z ROTHÓW 
CELICHOWSKA

zmarła w 
w dniu 29 

Pogrzeb

Bogu po długiej i ciężkiej chorobie, 
czerwca 1970 r„ przeżywszy lat 77.
odbędzie się dnia 2 lipca 1970 r. o go-

dżinie 13.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają

310628
dzieci, wnuki i rodzina

+ Dnia 29 czerwca 1970 r. zmarł w 51 roku ży­
cia, namaszczony Olejami św., najdroższy 

mąż, ojciec, śp.

TADEUSZ POCZTA
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lipca br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, syn, rodzina 
310848

tDnia 29 czerwca 1970 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., przeżywszy lat 50, naśz najuko­

chańszy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier i wujek

inż. arch. ALFRED GRABIAK
były więzień Dachau, Mauthausen, Gusen
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 lipca 1C70 r. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia 

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, ul. Głogowska 129. 31099g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzyckl (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).

Zguby Różne & Matrymonialne

Zaginął pies wyżeł dro- 
piaty. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Polcyn, Po­
znań, Dzierżyńskiego 21
m 23 a. 31041g

Panna solidna, wzrostu 
średniego, posiadająca mie 
szkanie, poślubi kawale­
ra rzemieślnika, do lat 
43. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28286g.

Przetargi
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie — 
Ogłasza PRZETARG OFERTOWY, NIEOGRANICZO­
NY na dzierżawę DRZEW OWOCOWYCH: jabłoni, 
grusz, śliw i orzechów — przy drogach państwowych 
na terenie pow. Leszno, Gostyń i Rawicz.

W przetargu udział wziąć mogą jednostki uspołecz­
nione i osoby prywatne.

Podkładki ofertowe są do nabycia w biurze Rejonu.
Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty — wa­

dium w wysokości 10 procent od oferowanej sumy 
i złożyć w biurze Rejonu do dnia 10 lipca 1970 r., 
godz. 9. Wpłaty należy dokonać w Narodowym Ban­
ku Polskim O/Leszno, na konto 1212-6-249.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 lipca 1970 r. o go­
dzinie 10 w siedzibie Rejonu Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienia całego przetargu bez podania przy­
czyn.

Informacji udziela się codziennie w REDP - Leszno, 
Al. Czerwonej Armii 30, pokój nr 9, tel. 22-92, wewn.
17. K4593
Kombinat Państwowych Gospodarstw Rolnych w 
Konarzewie, pow. Poznań, poczta Konarzewo — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie robót elewacyjnych — TYNKI ZEWNĘTRZNE, 
o pow. ca 1400 m‘ na budynku obory w podległym Za­
kładzie PGR — Jeziorki.

Ślepy kosztorys do wglądu w Dyrekcji Komblna-
tu w Konarzewie.

Oferty należy składać w 
ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert 
o godz. 12.

W przetargu mogą brać

terminie 7 dni od daty

nastąpi następnego dnia

udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu lub jego części bez poda-
nia przyczyn. K4379

°racownlcy poszukiwani
Cukrownia „Środa” w Środzie, ul. Niedziałkowskie-
go 27 zatrudni na okres kampanii buraczanej
1976/71, od 15 września br. PRACOWNIKÓW na sta­
nowiska:

— WAGOWYCH
— PROCENTMISTRZÓW
— POMOCNIKÓW WAGOWYCH (kontystki)
—■ ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie bezpłatne za­
pewnione.

Warunki pracy I płacy wg IX Układu Zbiorowego 
Pracy w Cukrownictwie.

Zgłoszenia pisemne wraz ze szczegółowym życio­
rysem. prosimy kierować pod podanym adresem, dn
dnia 15 sierpnia br. K4437
Grodziska Spółdzielni* Pracy Grodzisk Wlkp. - Zdrój 
— poszukuje:

INŻYNIERA MECHANIKA z kilkuletnią prak­
tyką na stanowisko kierownika technicznego. 

Wszelkie zapytania dotyczące warunków pracy, pro 
simy pisemnie lub osobiście kierować do Sekcji
Kadr tutejszej Spółdzielni. W4593

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
’ 29 czerwca 1970 r. zmarła po krótkich, cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza i najdroższa, nigdy nie­
zapomnianą mamusia, teściowa i babunia, prze­
żywszy 69 lat, śp.

ZOFIA KAMIEŃSKA
z domu KRZYŻANIAK

Pogrzeb odbędzie się w Środę, dnia 1 lipca br. 
o godz. 16 przy kościele parafialnym w Swa­
rzędzu.

W smutku pogrążeni
sym, synowa i wnuczki

3U26gSwarzędz, Strzelecka W.
Ą Telefony 611-21 łączv wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85. • 
Sekretariat1 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. ; 
A Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. A Biuro Ogłoszeń. Poznań, Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21.

aeinireeA -edakela nie ndnowiada A Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku t rok orrv1mo1a olarówk. Poczty Ruchu" - 
Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka Ł A Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-7 ’
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AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 154 (8198) 1 VII 1970



LIPIEC Haliny

Środo Slońee: 343—28.19

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — R. 19

Zielonego Wzgórza'

.Gwałtu, co się 
X. 1> ..Ania * 

OPERA i O-
PERETKA — nieczynne; MARCI­
NEK — R. 11 „Chochołowa muzy­
ka”.

KINA
GNir-z.No Polonia: „Mwi"; KO­

ŚCIAN: „Kleopatra”; LESZNO: 
„Jak rozpętałem II wojnę iwiato-
wą”j NOWY TOMYŚL:
hajduków”; 
Iowa ręka'

OBORNIKI:
jZclMU 
.Brylan-

ŚREM 
DA: ,

Martwy sezon'
„Zjazd rodzinny”; SRO- 

, Kleopatra”; SZAMOTUŁY:
..Powrót rewolwerowca”; WAGRO 
WIEC: „Bracia Karamazow”;
WRZEŚNIA: „Kleopatra”.

W POZNANIU
FOTOPLAST1KON — g. 12—30 

„NRD, Berlin Zachodni. Hremeo”.

radio"'
SRODA — PROGRAM i: Fala 

1322 ni i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.05 Dzień dobry. Cu Redakcja 
Społeczna; 8.10 Mozaika muzycz­
na; o Polaka muzyka ludowa w 
wyk. zesp. ludowych: 9.22 Przebo 
je zawsze młode; 10.05 „Zabijcie 
czarna owce” — ode. 1 pow.; 18.25 
J. Bruhnm: 111 Sonata fortepianu 
wa F-moli op. 5; 11 Dedykujemy 

Solenizantom; 11.45 Public, mię­
dzynarodowa: 12.25 Koncert z po­
lonezem; 13 Muzyczny turniej gi­
tarzystów: 13.20 Swojskie melodie 
gra Zespół Akardeonistów T. We 
tolowskicgo; 13.40 „Więcej. lepiej, 
taniej"; 14 „Anatomia wypadku"

Jednym 
łownych 
nlctwa 
Wrzeinl

t najbardziej efek- 
oblckfów budów- 

mieszkaniowego we 
jest niewątpliwie bu

Praca komisji wydaje owoce

Przed obliczem Kolegium
— reportaż literacki 
cert: 15.05 Radiofcrie

14.20 Kap-

kiem j piosenka: 16.05
Z pleca- 
„Alfa i

Omega” — magazyn nop.-nauko- 
wy; 16.30 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18.05 Rytmy młodych; 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Do­
bry wieczór, zaczynamy; 19,30 Kon 
cert chopinowski; 20.25 Kontrasty 
rytmu i nastroju. Szybkie rytmy 
dla tańczących; 21 Ze wsi i o wsi; 
21.15 Cykl: Dzieciństwo we wspom 
nieniach znakomitych pisarzy; — 
M. Dąbrowską: 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 22 Konc. Chóru Roz­
głośni Wrocławskiej PR; 22.20 Od 
powiedz! z różnych szuflad; 22.35 
W kresu tańca i piosenki; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15
Muzyka poważna: 0.10 
nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6.
12.05 15. 16. 18 20 23 . 21.

PROGRAM II: Fala 407

Program

7, 8, 10, 
1. 2. 2.55. 
m i UKF

69,74 Mllz: 8.35 Mój dom. moje 
osiedle; 8.50 J. Tatarczyk — Melo 
die z opt.: ..Musze mieć męża”; 
9 Koncert noranny; 9.35 Zielone 
sygnały; 9.50 Przyjeżdżajcie do 
nas goście; 10.10 Kwadrans melo 
dii w wyk. Zespołu Klarnecis­
tów St. Maciejewskiego; 10.25 
Porlrety literackie — aud. rt twńr 
czości K. Bunscha; 11.25 Fragm. 
baletów kompozytorów kanadyj­
skich w wyk. Małej Ork. Filhar­
monii w Toronto; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Muzyczne pejza­
że — konc. rozrywk.: 13.40 „List” 
— fragm. opow.: 14.05 Kapela Na­
mysłowskiego; 11.25 Melodie i pio 
senki z kwiatkiem; 11.55 Dla mło 
dych — gra ja i śpiewają polskie 
zespoły młodzieżowe; 15 Reportaż 
z Festiwalu śpiewaczego im. J. 
Kiepury w Krynicy; 15.10 Z cy­
klu: Pieśni i tańce świata: 17.15 
Aud. Red. Oświatowe!: 17.25 Mar 
gines muzyczny: 17.55 Radio- 
express; 18.05 Sprawy pozornie nie 
aktualne — felieton; 18.20 „Sonda” 
— dźw. przegląd społ.-ekonom.; 
19.15 And. informacyjna zapowia­
dająca letni cykl Uniwersytetu Ra 
diowego; 19.31 Teatr PR — VIII

Wielcć ożywioną działalnoś­
cią wykazuje się we Wrześni’ 
Komisja Porządku, Bezpie­
czeństwa Publicznego, Komun! 
kacji i Administracji przy Po­
wiatowej Radzie Narodowej. 
W ostatnim czasie odbyło się 
wiele spotkań członków tej ko 
misji ze społeczeństwem Zie­
mi Wrzesińskiej.

Głównym tematem spotkań 
były problemy wypadków na 
drogach, powodowanych naj­
częściej przez ludzi będących 
w stanie nietrzeźwym, chuli­
gaństwa a także przypadków 
znieczulicy i obojętności wobec 
osób poszkodowanych. W cza­
sie tych spotkań uwidoczniła 
się znaczna aktywność środo­
wiska młodzieżowego. Mło­
dzież w wielu przykładach 
przedstawiała swoje postulaty, 
zmierzające do zmniejszenia 
ilości przypadków naruszania 
porządku publicznego.

Równocześnie zgłaszano tak 
że swoje zastrzeżenia wobec 
przedstawicieli władz, którzy 
nie zawsze prawidłowo ocenia 
ją poszczególne czyny. Np. kie 
dy jeden z członków ZMS pró­
bował uspokoić bijących się 
młodych ludzi, został potrakto 
wany przez ingerującego przed 
stawiciela władzy na równi z 
nimi i musial odpowiadać za 
swój „czyn” przed kolegium 
karno-administracyjnym.

W wyniku działalności pro-

został 3 tys. zł, a obecnie, w 
czerwcu zarobił 3 miesiące 
aresztu zasadniczego. Za każ­
dym razem powodem były 
awantury w stanie nietrzeź­
wym.

Jan Sz. z Kaczanowa Juź po 
raz drugi w tym roku stanął 
przed obliczem Kolegium K-A. 
W kwietniu ukarano go za roz­
róbę po pijanemu 3 tys. zł. W 
czerwcu zainkasował 3 miesią 
ce aresztu — tym razem za 
dwie awantury: raz na trzeź­
wo, drugi raz w stanie nietrzeź 
wym.

Ryszard K. ma wyjątkowe 
szczęście i „dobrych kumpli1’. 
Skazany został na 3,5 tys. zł — 
za uchylanie się od służby 
wojskowej. Wpłacił do kasy 
PPRN tylko 500 żł, w związku 
z czym (orzeczenie przewidy­
wało zamianę tej sumy w przy 
padku niezapłacenia na 70 
dni aresztu) posadzono go za 
kratkami. Wówczas zjawili się 
jego koledzy z sumą 3 tys. zł. 
i Ryszard K. opuścił areszt. 
Czy na długo — zobaczymy.

(jm)

dynek miejscowej spółdziel­
ni mieszkaniowej, usytuowany 
w Rynku. Zwraca przede 
wszystkim uwagę kolorowa fa 
sada oraz bardzo mile wnęt­
rze kawiarni, która tutaj zna­
lazła miejsce. Teraz nalegało­
by znaleźć właściwą I może 
jakąś charakterystyczną naz­

wę dla tego lokalu.
Fot. — J. Marciszcwski

Olsztyńskie 
eksporterem torfu

Torf wydobywany dawniej prze 
dc wszystkim na opal zrobił w 
ostatnim ćwierćwieczu błyskawic/, 
na karierę jako wartościowy i 
bardzo poszukiwany na rynkach 
zagranicznych nawóz ogrodniczy.

Największym w kraju wydobyw 
ca i zarazem eksporterem torfu 
rolniczego jest woj. olsztyńskie. 
W Pasłęckich Zakładach Torfo­
wych Przemysłu Terenowego, dzię 
ki modernizacji i zmechanizowa­
niu prac wydobywczych, wartość 
produkcji w ciągu bieżącej 5-lat- 
ki zwiększyła się o ponad połowę 
i w br. przekroczy 36 min zł.

Tegorcczne 
wydobycie
ponad 480 tys. balotów

plany przewidują 
woi. olaztyńslcim

(50-kilo-
gramowych sprasowanych kostek), 
z czego ok. 75 proc, przeznaczo­
nych jest na eksport. (PAP)

Biblioteka w Murowanej Goślinie 
nie tylko wypożycza książki

Międzynar. Festiwal
..Nieszczęsny Pyrrus” 
20.30 Z muz. franc.t i 
ko o jednej piosence:

Przyjaźń;; 
• — słuch.;
21.01 Wszyst- 
: 21.15 Wier-

sze J. A. Frasika: 21.15 Kwintet 
G. Sheasinga; 21.30 Radiowe Stu­
dio Piosenki: 22.30 Na fortepianie 
gra M. Kasz: 22.45 Z cyklu: 
Gwiazdy dawnych scen opero­
wych; 23.15 Słuchamy i tańczymy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30 12.05. 14 16. 19 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz:
17.05 Ouodlihet — czyli co kto lu
bi: 17.30 , 
pow.; 17.40 
..Olimpia”:

.Salambo” — ode. 7 
Miedzy „Bobino” a 

18 Eksnrcsem przez
świat; 18.05 Herbatka przy samo­
warze: IR.25 Przebój za nrzebo- 
jem: 19 Powieść w wvd. dźw. — 
„Saga rodu Forsvte’ów": 19.30 
Włamanie do marzeń — gawęda;
20 Reminiscencje muzyczne — 
Kieska i zwycięstwo Małgorzaty: 
20.45 „Skradziony Ust” — słuch.;
21.10 Mój magnetofon z „mysz­
ka": 21.30 Wszystko o dzieciach — 
magazyn; 21.50 Onera G. Verdi’ego: 
„Trubadur”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Zesnół „Truba 
durzy”: 22.15 Trzy Kwadranse Jaz
zu; 23 Miniatury noetyckie — 
krainy jezior”: 23.65 ..Muzvka 
ca”; 23.50 Soiewa solenizantka 
lina Erackcwiak.

na
Ha

filaktycznej, prowadzonej
przez wspomnianą komisję, 
już dziś można stwierdzić, że 
w pewnym stopniu zmalała 
liczba wykroczeń przeciwko 
porządkowi publicznemu. Po­
dobnie — dzięki temu — ule­
gło poprawie zabezpieczenie 
mienia społecznego. Komisja 
przeprowadziła bowiem szereg 
spotkań z kierownikami maga 
zynów i budów, gdzie najczęś­
ciej zdarzały się tego rodzaju 
wykroczenia.

Kolegium Karno-Administra 
cyjne, działające przy Prezy­
dium PRN we Wrześni odbyło 
kilka sesji wyjazdowych m. in. 
w Mikuszewie i Borzykowie. 
Rozpatrywano sprawy wykro­
czeń głównie pod wpływem al 
koholu. W rozprawach uczestni 
czyli bardzo licznie mieszkańcy 
obu tych miejscowości, przy 
czym w Borzykowie zebrała się

TELEWIZJA
ŚRODA: 10 — 10.50 „Wspólnicz­

ka” — film Ty nrod. ang.; 16.50 — 
Dziennik: 17 — Teleferłe: „Piłka" 
— film z serii „Do przerwy 0:1" — 
„Nasza środa punktów doda”; 
18.10 — „System na dntarełu”: 
18.35 — PKF: 18.45 — Magazyn Me­
dyczny; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Impresje, ekspresje 
i jazz" z cyklu: ..Słuchamy i pa­
trzymy” Scenariusz i prowadze­
nie — Janusz Cegiełła: 21.20 — 
Światowid: 21.50 — ..Wspólniczka” 
— film TV prod. ang.; 22.40 — 
Dziennik.

CZWARTEK: 8.15—9.50 — Mate­
matyka dla nauczycieli szkół śred 
nich — ..Kształcenie pojęć geome­
trycznych — rozumowanie deduk­
cyjne w geometrii”: 16.50 — Dzień 
nik: 17 — „Za wszystkim kry je 
sie kobieta” — film nrod. tueosł.; 
17.30 — Pieśni i tańce rV1tań«kie w 
wykonaniu Zesnołu .Roma”; 17.45 
— Reklama w niosęnce: 18 — „In- 
łrodukria i trvntvk”. Scenariusz 
— J. Partyka. Reż. — K. Łasta- 
wiecki: 18.10 — ..Nurt” — program

ich blisko setka.
Andrzej B. z Mikuszewa 

Za wywołanie awantury w 
nie upojenia alkoholowego

sta 
w

miejscowym klubie rolnika 
ukarany został 3 tysiącami zło
tych, z zamianą na 60 
umieszczeniem orzeczenia 
tablicy ogłoszeń w GRN 
ogłaszaniem przez 7 dni

dni, 
na 

oraz 
tego

orzeczenia przez miejscowy ra 
diowęzeł.

Roman Z. z Borzykowa był 
już kilkakrotnie karany przez 
Kolegium K-A. W październi­
ku 1969 r. otrzymał karę 2 tys. 
zł, w kwietniu br. ukarany

Red. społecznej. — Scenariusz — 
S. Kostrzewa i A. Leszczyński; 19 
— „Suakin — miasto szatana” —
reportaż filmowy: 19.10 
minamy i radzimy: 19.29 
noe i Dziennik: 20.05 — . 
ka” — polski ftim TV;
gram filmowy; 21J9 • 
ka przez Sycylie” — 
gram rozrywk. prod

— Przypo 
— Dobra- 

„Zapalnicz 
21 — Pro- 
,Z piosen-

filmowy pro 
włoskiej —

8 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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•dc. II; 22 — Lektury współczesne 
— przed kamerami W. Sadkowski; 
22.15 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

Do najlepiej pracujących bi 
bliotek w powiecie obornickim 
należy Miejska Biblioteka Pu 
bliczna w Murowanej Goślinie. 
Ta działająca blisko 22 lata 
placówka oświatowa realizuje 
wiele ciekawych form pracy, 
które przyciągają do jej prze 
strzennego i estetycznie urzą­
dzonego lokalu coraz szersze 
rzesze mieszkańców tego mia­
steczka, szczególnie młodzieży. 
Urządza się tu różnego rodza­
ju dyskusje, prelekcje, konkur 
sy czytelnicze, wieczory baśni, 
wieczory głośnego czytania itp. 
Organizuje się też spotkania 
autorskie — gościli tu m. in. 
Maria Szypowska i Nikos Cha 
dzinikolau. Do najciekawszych 
i najbardziej cenionych form 
pracy biblioteki należą zaini­
cjowane w 1969 r. cykle spot­
kań z młodzieżą „przedmatu­
ralną", mające na celu współ 
ne powtarzanie materiału w o- 
parciu o przygotowane przez 
bibliotekę materiały, lekcje 
wychowania obywatelskiego 
dla uczniów starszych klas 
miejscowej Szkoły Podstawo-

wej oraz działalność służby 
formacyjno-bibliograficznej.
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Ponadto przy bibliotece dzia 
ła aktyw dziecięcy, który po­
maga owijać i układać książki 
oraz przygotowuje wycinanki i 
albumy zdobiące potem biblio 
teczne gabloty i półki. Tą całą 
złożoną i różnorodną działal­
nością MBP w Murowanej Go 
ślinie kieruje Bogumił Bera.

(bop)

PKP dla wygody 
dojeżdżających

Dyrekcja OKP w Poznaniu po- 
daje do wiadomości, że dla zabez 
pieczenia przewozów pracowni­
czych do zakładów pracy w Śre­
mie — od dnia 25 czerwca br. zo 
stał zmieniony rozkład jazdy na­
stępujących pociągów pasażer­
skich:

— poc. 33521 relacji Jarocin — 
Czempiń przyjeżdża do Śremu 6 
minut później, a do Czempinia 30 
minut później tj. o godz. 6.21 — 
poc. 33522 relacji Czempiń — Jaro 
cin odjeżdża z Czempinia o godz. 
4.43 tj. 18 minut wcześniej i 'do 
Śremu przyjeżdża o godz. 5.22 czy 
11 o 27 minut wcześniej.

Rozkład jazdy ze Śremu do Ja­
rocina pozostał niezmieniony. 
Wszystkie powyższe zmiany zosta 
ły wcześniej ogłoszone na sta­
cjach wspomnianej linii.

Leszczyńskie
Prawie 3 500 dziewcząt i 

chłopców z Leszna i powiatu 
podczas obecnych wakacji sko 
rzysta z różnych form zorgani 
zowanego wypoczynku. Zdecy 
dowaną większość obozów, ko­
lonii i półkolonii jak zwykle 
organizuje leszczyński Wydział 
Oświaty i Kultury Prezydium 
PRN.

Uczniowie szkół podstawo­
wych i średnich w liczbie 250 
wezmą udział w 11 obozach 
wędrownych, po kraju. 70 chłop 
ców z „ogólniaka” wyjedzie na 
3-tygodnlowy obóz w góry. Po 
nadto przeszło 100 dzieci z po 
wiatu wyruszy na 5 obozów 
wędrownych (w tym dwa obo­
zy kajakowe).

Podczas wakacji dla 375 dzie 
cl czynne będą 4 półkolonie. 
Podobne formy wypoczynku 
zorganizuje się w Rydzynie i 
w Drzeczkowie dla 120 dzieci.

Tak jak w latach ubiegłych 
w czasie akcji żniwnej urucho 
mione zostaną dzlecińce wiej­
skie, m. in. w Swlęclechowie, 
Bukowcu Górnym, Kąkolcwie, 
Belęcinie Nowym i Kaczko- 
wie. Program „Lato-70’‘ prze­
widuje również 4 wycieczki 
3-dniowe, w ramach których 
dzieci z oddalonych od miasta 
wiosek przebywać będą w Lesz 
nie.

Zarząd Powiatowy TPD or­
ganizuje w tym roku nad je­
ziorem w Olejnicy (pow. Wol­
sztyn) obóz wypoczynkowy dla
35 biednych dzieci.

W tych dniach 
się już w Lesznie i 
akcja nieobozowa 

skiego Hufca ZHP.

rozpoczęła 
powiecie 
leszczyń- 
Uczestni-

czy w niej 130 zastępów z ogól 
ną liczbą 1200 harcerek i har­
cerzy.

Podsumowanie tegorocznej 
akcji nieobozowej nastąpi wc 
wrześniu br. na zlocie „Czer­
wonej jarzębiny”.

Komenda hufca ZHP w Lesz 
r.ie organizuje również obóz

Ze Sromu

„Lato-70“
dla 100 osób i kolonię zucho­
wą (50 dzieci) w rejonie Zanie 
myślą. Prócz tego dorocznym 
zwyczajem szczep harcerski 
im. mjra Hubali przy leszczyń 
skim węźle kolejowym urzą­
dzi w Nowym Sączu dwa tumu 
sy dla 200 harcerzy i harce­
rek.

W sześciu miejscowościach 
(Wolsztyn, Mikstadt, Wschowa, 
Głogów, Kąkolewo i Włoszako 
wice) czynne będą kolonie let 
nie dla 1340 dzieci kolejarzy. 
Ponadto Ośrodek Socjalno-By 
towy PKP w Lesznie organizu 
je 6 obozów wędrownych po 
Ziemi Szczecińskiej i w Biesz­
czady oraz jeden kajakowy, 
którego trasa prowadzić będzie 
przez kanały i jeziora Ziemi 
Wolsztyńskiej. Weźmie w nich 
udział 200 chłopców.

OSB organizuje także dwie 
półkolonie dla kilkadziesięcior 
ga dzieci we własnych przed­
szkolach w Ostrowie i Skal­
mierzycach.

Ziemia leszczyńska w tym 
roku gościć będzie również 
brać harcerską 1 dzieci z in­
nych regionów kraju. Nad je­
ziorem w Stanisławówce 
k/OsieczneJ obóz rozbiją harce 
rze z Lubania Śląskiego oraz 
„Wisusy" z Wrocławia, a do 
Drzeczkowa przyjedzie szczep 
harcerski im. „Armii Poznań" 
z Poznania.

Ponadto na ośmiu koloniach' 
na wsi leszczyńskiej wypoczy 
wać będzie 1480 dzieci z sąsied 
nich powiatów.

MARCIN RYDLEWICZ

Mieszkańcy Jezioran 
mają już wodę

Przez kilka miesięcy miesz­
kańcy Jezioran w Śremie od­
czuwali brak wody. Przyczyną 
była znaczna odległość dziel­
nicy od studni głębinowej, a 
ponadto zbyt wąski przekrój 
biegnącej pod starym mostem 
rury. ।

Ostatnio Jeziorany mają już 
wodę. Na prośbę mieszkańców 
Miejskie Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej przyspie 
szyło oddanie do użytku nowe 
go rurociągu.

Dyrekcja MPGK apeluje jed 
nak do wszystkich mieszkań­
ców Śremu, by w godzinach 
szczytu nie podlewali swoich 
ogródków przydomowych, nie 
myli samochodów itp, bo nad­
mierne zużywanie wody pitnej 
może znów wprowadzić zakló 
cenią w dopływie wody, co naj 
bardziej odczują mieszkańcy Je 
zioran. (sf)

SUW w Polskiej Wsi

Trudny początek ma poza sobą
Niełatwy był pierwszy rok, 

działalności Spółdzielni Uslu- 
gowo-Wytwórczej w Polskiej 
Wsi powiat Gniezno. Zorgani­
zowana w grudniu w 1968 ro­
ku po dawnej betoniarni kółka 
rolniczego nie miała ani odpo 
wiedniego zaplecza techniczne 
go ani administracyjno-socjal- 
nego. Przystąpiło do SUW-u 47 
kółek rolniczych, jednak tylko 
16 wpłaciło udziały. Powiato­
wy Związek Kółek Rolniczych 
z Funduszu Rozwoju Rolnict­
wa przeznaczył dla SUW 3,6 
min zł na rozpoczęcie działal­
ności. Pozwoliło to na budowę

wlanych byli indywidualni roi 
nicy oraz kółka rolnicze, 
MBM-y, gospodarstwa państwo 
we i spółdzielcze. Wartość u- 
sług remontowo-budowlanych 
przekroczyła 1,3 min zł, a tran 
sportowych 495 tys. zł. (zk)

WSS „SPOŁEM" DZIECIOM

LESZNO. Z okazji zbliżającego 
się Międzynarodowego Dnia Spół­
dzielczości przedstawiciele Ko­
mórki Spoleczno-Samorz.ądoweJ 
WSS „Społem” Oddział w Lesznie 
odwiedzili w miejscowym sz.pitalu 
dziecięcym chore maluchy, obda­
rowując je paczkami ze słody­
czami. Podobna uroczystość od­
była się w Przedszkolu nr 8. któ­
remu patronuje leszczyński Od­
dział WSS „Społem”, (r)

INTERESUJĄCA WYSTAWA

OBORNIKI. Spotkania z ludźmi, 
którzy przeżyli w związku mał­
żeńskim 25 lat, uroczyste wręcza­
nie rodzicom noworodków pa­
miątkowych dokumentów urodze­
nia, nadawanie dzieciom imion, 
spotkania z narzeczonymi i uro­
czyste przyjmowanie nowych pra­
cowników w poczet załogi — to 
niektóre z form świeckich obrzę. 
dów, popularyzowanych w powie­
cie obornickim przez 4 działaj.-'■-> 
tu Urzędy Stanu Cywilnego. Ich 

i dorobek ilustruje zorganizowana 
i ostatnio przez Wydział Spraw 
I Wewnętrznych Prezydium PRN 
i wystawa fotosów, obrazująca 

przebieg tych świeckich uroczys­
tości. (bop)

I MIEJSCE W TURNIEJU 
WIEDZY O LENINIE

ŚREM. W miniony poniedziałek 
w kinie „Słonko" odbyło się ple­
narne zebranie TPPR. Organizacja 

I ma duże osiągnięcia w organizo­
waniu konkursów na albumy o 
tematyce leninowskiej, turniejów 
recytatorskich, konkursów czytel­
niczych itp. Za najpiękniejszą w 
województwie kronikę młodzież 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Śre­
mie otrzymała w nagrodę kame­
rę filmową.

Powiat śremski zajął również I 
miejsce w województwie w tur­
nieju wiedzy, zorganizowanym 
pod hasłem: „Włodzimierz Lenin". 
Uczestniczyło w nim w powiecie 
ponad 3 6oó osób, (sf)

ZAWODY STRZELECKIE ORMO

własnej bazy 
oraz na zakup

produkcyjnej 
odpowiednich

maszyn i narzędzi.
Plan na pierwszy rok działał 

ności zakładał produkcję ma­
teriałów budowlanych, usługi 
budowlano-montażowe oraz 
transportowo maszynowe. Nie 
ujęcie w wojewódzkim rozdziel 
niku materiałów (cement, stal, 
węgiel) oraz późne uruchomie­
nie kredytu bankowego były 
przyczyną wykonania planu 
tylko w 94,8 proc. Wyproduko 
wano m. in. 2P8 tys. sztuk pu 
staków „alfa”, 3,5 tys. mb nad 
proży i 15 tys. sztuk trylinki. 
W ubiegłym roku nie było żad 
nej reklamacji na zła jakość 
produkowanych elementów. 
Nabywcami materiałów budo-

Lotnicze usługi 
dla rolnictwa

PAP Przedsiębiorstwo Usług 
Lotniczych wykonuje liczne 
prace dla potrzeb rolnictwa, 
jak zwalczanie szkodników’, na 
wożenie upraw roślinnych itp. 
Samoloty znajdują coraz 
wszechstronniejsze zastosowa­
nie przy zabiegach agroche­
micznych. ,

W tym roku planuje się wy­
konanie zabiegów agrochemicz 
nych na obszarze ok. 300 tys. 
ha. Samoloty zwalczać będą 
szkodniki Dzepaku i roślin mo­
tylkowych, 1 buraków cukro­
wych, stopkę ziemniaczaną 
oraz przeprowadzą nawożenie 
37 tys. ha feruntów.

Lotnictwo gospodarcze od- 
daje także duże usługi leśni­
kom. W tym roku planuje się 
nawożenie ok. 15 tys. ha la­
sów. Jednocześnie prowadzo­
ne są ptóby wykorzystania sa­
molotów do gaszenia pożarów 
leśnych, (—)

RAWICZ. Odbyły sie tu powia­
towe zawody strzeleckie ORMO o 
puchar przechodni komendanta 
powiatowego MO. Pierwsze miej­
sce oraz puchar zdobyła drużyna I 
z Rawicza w składzie Tadeusz Ko 
nat i Franciszek Szpunar. Indy­
widualnie zwyciężył także T. Ko- 
nat.

KU UCIESZE DZIATWY

KROTOSZYN. Przv ul. Kobyliń­
skiej powstały okazałe domy. Ko. 
mitety blokowe przystąpiły zaraz 
do zagospodarowania terenu. Pow 
stał piękny plac zabaw dla dzieci. 
Zbudowano go i wvposażono w 
czynie społecznym. Koszt budowy 
oszacowano na około 100 tys. zł. 
Dzieci otrzymały huśtawki, karu­
zele. piaskownice oraz różnego ty 
nu drabinki. Część nlacu obsadzo 
no żywopłotem. Postawiono rów- 

( nież ławki. Przed blokami założo­
no piekne skwery, obsadzono róża 
mi. Takich urządzeń zazdroszczą 
inni mieszkańcy osiedla przy nl. 
Świerczewskiego i Fabrycznej. Ale 
mała nadzieję, że i na ich terenie 
bedzie można w niedługim czasie 
ogladać podobny płac zabaw, (sm)

Nie Marek 
ale Waldemar

W notatce pt. „Ser Lechicki z 
Manieczek” (z 28. V. br.) znie­
kształceniu uległo nazwisko kie­
rownika serowni w Chaławach. 
które brzmi: Waldemar Kołaczyń- 
ski, za co zainteresowanego 1 
Czytelników serdecznie przepra­
szamy.


